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Ma Rusi Czerwonej. rl:
W y p a d k i  ootatnich kilku mie_.ę- 

cy na Rusi Czerwonej,  na tle t. zw  
»sabo t~zu M ukraińsk’ego, mętne i de-  
zoijentuj4ce komunikaty tamtejszej 
prasy  w y w o łu ją  zamęt i zan iepoko­
jenie w  opin>i polskiej, w ym aga jąc  
w laśc -wego  oświetlenia.

I hcąc zrozumieć tamtejsze sto- 
sunk. pi ‘sk.c- ukraińskie, należy co ­
fnąć się do czasów ich kształtowania  
8,ę czasów  austrjackich.

J“ -  AusLrja, będąca  sztucz­
nym  pępk iem - rozmaitych r .a .odów  
niepo \czonych wspó lną  ideą  pań ­
stwową, utrzymywała sw o je  istnie­
nie za pomocą przeciwstawiania je d ­
nych narodów  drugim, tworząc i w y ­
grywając jcjj WZa|emne antagonizmy.

Budzący się w  uLiegłem  stuleciu 
V ,cb Wolnościowy śród narodów  

lu&trji musiał znaleźć sw o je  odb .-  
C,t J* w Galicji W sch .  O baw ia ją c  s.ę 
’ cnu wo lnośc iowego  polskiego, W j e -  

L?1 P rzeo’w s taw 'J mu ciemną masę  
chłopstwa ruskiego, które , odpow ied -  
BJo zaagitowana przez urzędników,  
o iaz  zachęcona bezkarnością, rzuci- 
■a się r a  aw o ry  szlachty polskie, —  
i»a.sląpja słynna rzeź galicyjska. G J y  
P°zn ie j  Austr ja  stała się państwem  
P^ -om entarnem , w ygryw an ie  Rusi­
n ów  przeclwico Po lakom  —  może  
już nie w  tak ostrej formie,— trw a­
ło w  daJszym c.ągu; wzamian za te 
Utlugi Rusini otrzymywali od  rządu  
własne  szkoły i inne kulturalne in­
stytucje, gc yż dążeniem  Austrji b y ­
ło wytworzenie  inteligencji u -  
sk.ej, co tez rządow i udało s.ę. Ru  
sin z narodu, którego jedynym in­
teligentom był ksiądz —  doszli do  
pus.adaniu wiaanych średnich szkół, 
zaczęli ZŁptłn.ac uniwersytety, a 
św iadom ość DaroJowa zaczęła prze- 
n tar masy włościańskie Po lacy  z 
początku, aiozi. ze wzg lędu  na żal 

R usinów  i zrozumiałą niechęć, a 
nawet pogardę, ustosunkowali się 

wego  ruchu wręcz i-ieprzyjaź- 
n.e, wskutek czeg; wypuścili z rąk  

-iw ięk fzy  aiut, m ianowicie ten, że 
w.asne  szkoły i mne kultu- 

™ ‘ne zdobycze  '■.trzymali z rąk W ie d  
a n.e P o U k c w .  B łąd  ten by ł  

rŁcmiennym w  dalszych swych
“autkach.

W reszctt w ybuch ła  w o jna  świa-  
owa. U p a o e k  Austrji, Orędzie  W i l ­

sona, .rąlki polsko-ukraińskie o G a -  
. 8ch., przyłączenie jej do Póf-  

8 ’ " lt:w ykonana ustawa .ejmowaąi 
°  nadaniu Galicji W sch . autonomji  

oto otapy, po których posuw ała  
sprawa ukraińska F o d  rządami  

ł o l s k i  Ukraińcy wznowili swoje  
zniszczone przez w o jnę  szkolnictwo, 
lozwinęli spółdzielczość i sport. 

Stabilizacja stosunków p o ­
mpowała choć powoli, lecz znacz-  

Dl 2 naprzód, układając się pomyśl-  
*e dla obydw óch  narodów . K o n fe ­

rencje pon. lędzy b. ministrem p. Jó- 
Łavv8kim, a ks. metr. Szeptyckim  
zdaw a ły  się zapow iadać  zasadnicze  
zmiauy w e  w za jem nym  stosunku  
obu  połcczenstw. L ecz  taka zgoda  

b ) ł a  na rękę za iów n o  M oskw ie ,  
a Berlinowi, których tm.sorjusze  

wykorzystując je zcze niezabl.źmo ■ 
n e . ranv po Walkach, łatwo zu­
pa  ny stan um ysłów  młodzieży u- 
lcraińskiej i polskim, oraz p rzew aż ­
nie endeckie nastroje starszego spo ­
łeczeństwa polskiego, potrafili wznie ­
cić na now o  waśnie, dop row ad za ­
jąc je d 0 obecnego  napięcia.

' b w o d e m  ,ego były akty sabo-  
|*źu wykonane przez U W O ,  a po ­
d a ją c e  na rrzecinam u drutów te- 
eRreiicznych i podpalan.u  stoją- 
i c h w polu stert zboza. (U .W .O .  

) ftst tr, zakonsp row ana  ukraińska  
® ?»nizacja w o jskow a z centralą w  
* jnie, m ającą swoich, zdaje się 
031 lzo nielicznych, adep tów  śród 
inteligencji i uczącej się m łodzie ­
ży)

v y^onania kilkunastu w y b ry ­
ków  p rre j  uw istów  pozazdrościli 
bolszewicy, których ajenci dopuści­
li j8- ę całego  szeregu zam achów  
bądź  na objekty rządowe, bądź  u- 

raińskie, szerząc w  ten sposób za­
niki w  opinji polskiej, która, p o ­
zostając p td  w p ły w em  O bo zu  

szechpoLkiego . uległa hypnozie, 
ze vszy8tkit; w y p a d *  sabotażu są  
dziełem - aińcow. D o d ać  przy ten* 
należy, ze zuarzały się w ypadk i  
'odpalenia Wm: nycn zaasekurew a-  

*iyc i stert przez samych ich włas ci 
c.eli,

a vtuacja zaczęła stawać s-ę n-e- 
Tnosną, co zna us.lo w ładze  ao  przed-  
R,ę w 2 ,ęCia środków  ostrzejszych ce-  
Cm ukrocen.a bandytyzmu. Zosta ły  
-  e row ane  karne ekspedycje  do

zar»zonych  przez bolszewizm ,  
• . *ez p o w a ża  e podejrzanych o  
’ ' w  sabotażach Niestety, rzą-

VR eflek sje  bezpośredniego obserw atora).

dy pom a jow e  nie zdążyły  przepro ­
wadzić  sanacji śród niższych urzęd­
n ików  w  M łp . W sch ó d ,  w  ogrom ­
nej większości id eow e  a nawet i 
praktycznie należących do endecji, 
zainteresowanej w  fermencie. W  
.ch ręce trafiło w ykonan ie  zarzą­
dzeń  pacyfikac>jnych i ze sm ut­
kiem trzeba przyznać, że doszło do  
w y p a d k ó w  z tA szechm iar  uDolr-  
wania godnych.

Rzecz  oczyv sta, że taki stan 
rzeczy, powstały  wskutek sprytnie 
prowadzonej p rowokacj niemiecko-  
bolszewickiej, w yw o ła ł  u P o lak ów  
ogrom ne rozJrażnienie, a u U kra iń ­
ców  depresję, tem hardzisj że tym  
ostatnim dzisiaj endecja wytyka  
sympatje do rządów  pom ajowych.

O becny  stan, o ile potrwa d łu ­
żej, stiłje się w ysoce  szkodliwym  
dla. interesów państwa, gd/z  w yk a ­
zuje przepaść pomiędzy Polakami,  
a Ukraińcami, popychając  tych o- 
statmch w  objęcia wszelkich w ro ­
g ó w  zewnętrznych. K om u  to wszyst- ' 
ko jest na rękę, m ożna w n ioskow ać  
z ulotek bo lszew  ckich, w yraża ją ­
cych i vr ipólczucie dla niewinnie  
p rz e ła d o w a n y c h  oraz zapow iada ją  
cych że za kazdegoUkra ińca  pow ieszą  
tanu u sieoic 10 polskich .bu rżu ­
jó w "  i „ku łaków ".  Jest to dek lam a­
cja, lecz efekt jej jest duży, gdyż  
daje  Ukraińcom  pewność, że ktoś 
tam za nimi stoi i za nich mści się, 
co m oże znacznie rozszerzyć, popu-  
arność sabotażysiów  wśród lud­

ności, a wtedy w a lka  z r m i  będzie  
o wiele trudniejszą niż oLecnie, a i 
wyniki lej walki m ogą  okazać się 
wielce  szkodliwemi dla polskiej kul­
tury.

Zko le i  w y p ad a  nam przyjrzeć 
się stanowisku, jak.e zajmuje w zg lę ­
dem  akcj sabotażowej ogó ł społe­
czeństwa ukra uskiego.

O io z  społeczeństwo ukraińskie, 
w  ogromnej swej większości, usto­
sunkowując się do  akcji sabotażowej  
ujemnie, widzi w  n.ej n iebezpie ­
czeństwo dla swych zdobyczy kul­
turalnych, lecz sum stosunek U k ra ­
ińców do pcństwowości polskiej 
dałby  się scharakteryzować jako lo ­
jalno-bierny. Przyczyny tej bierności 
w ypada łoby  doszukiwać się bądź  w 
załatr.Łniu cię w  walkach  1918 r. 
idei niepodległościowej, bądź  w  bra­
ku wśród siebie polityków, liczących  
się z wytw orzoną  następnie sytuacją, 
bądź  w reszcie  w  chęci uniknięcia  
ciąg łego  dokuczania ze strony pra- > 
sy i opinji polskiej. T o  też Ukra ń- 
cy skierowali cały swój wysiłek  w  
kierunku rozwoju  kulturalnego oraz  
bardzo  nikłego udz.ału w  pracy sa ­
m orządowej.

Przedstawicielstwo Ukra ińców  w  
sejmie też nie zdobyło  się na poli­
tykę rzeczową. U p raw ia jąc  ciągle  
.p ryncyp ja lną "  opozycję, opuściło  
niejeden moment dla ułożenia sto­
sunków  z rządem  na tle życia co- 1 
dziennego, narażając przytem siebie 
w o b e c  opinji polskiej.

W  d zisiejszej sytuacji Ukram cy  
muszą zreform ować, i to radyk a1 lie, 
stosunek swój do  państwa polskie­
go; przedewszyttkiem  m uszą sobie  
uświadomić, że Po lska  nigdy nie 
zgodzi się na żadc e ustąpienie z 
Galicji W sch . i dlatego wsze lka  
akcja, p row adzona  przez kogoko l­
wiek w  tym kierunku, jest nierealna  
i bezce lowa, jeżeli społeczeństwo  
ukraińskie pragnie mieć możność  
dalszego rozwoiu  kulturalnego musi 
znaleźć d rść  mocy, by  potępić w y ­
stąp.en a n.“ poczytalnych czynników  
z obozu samoslijncgo, w p ływ a jąc  na 
młodziez. juko najbardziej zapamy  
element, b j  unikała wszelkich zw iąz ­
ków  konspi acyj.iych, poświęcając  
czas i energję pracy pozytywnej.

Dalej, spo łeczeństwo ukraińsk:e  
w n n o  przystąpić energiczn.e do  
walki z działającemi na jego  łonie 
partjami komun.stycznemi, idąc w  
tej mierze na rękę >ak rządowi, tak  
i społeczeństwu polskiemu, zaś w  
stosunku do państwa zająć stano­
w isko lojalne 1 pozytywne. Inną  
drogą nie można osiągnąć os łab ie ­
nia dziś istniejącego antagonizmu  
narodow ego , który żadnej ze stron 
pożytku nie przynosi.

O to  są stojące przed t połeczeń-  
stwem ukramsh.iem zagadnień.a, od  
których rozwiązań,a zawszy jego  
spokój, dobrobyt i dalszy rozwój.

M ów iąc  o społeczeństwie ukra-  
mskiem. n e  można pominąć milcze­
niem i b lęo o w  tamtejszego społe­
czeństwa polskiego. P rzedewszyst-  
kiem, spo łeczeństwo polskie winno  
sobie uświadomić, że interes pa.i 
stwa po lsk iego  leży w  konsolidacji 
jego  dzielmc, niezależnie od  d e ­
mem ó w  etn.cznych, zamieszkujących

daną  dzielnicę. Konsolidacja  taka, o 
ile ma być  trwałą, musi być prze ­
p ro w ad zo n ą  tylko d rogą  zgodnego  
i dążącego do  w sp ó 'n ego  dobra,  

.w s p j ł ż y  ;a zamieszkujących narodo ­
wości. W sze lk ie  inne sposoby w y ­
kluczające z g o d n :  współżycie, a
tem sam em  w ysuw ające  supremacię  
jednej narodowości kosztem p raw  
ir.nej (tem bardziej, skoro ten naród  
już posiada wyrob ioną  św iadom ość  
swej odrębności), da ją  nieraz efekty  
pozornie skuteczne, lecz w  swej  
treści są mclo korzystne, w  trudnych  
zaś dla państwa chwilach stają się 
czynnuciem rozsadzającym  państwo  
odzewnąirz .

Polska zbyt wiele ma jeszcze  
przed sobą  pracy, by  sprostać sto­
jącym  przed nią zadaniom, a za 
biedną jest na to, by  pozwol.ć  so ­
bie na luksus p rzeprowadzan ia  eks­
perym entów, które daw n o  zrobiły  
fiasko, jak u naszych byłych za­
borców , tak , u sąsiednich narodów .

Niestety, przepojone ideologją  
p. St G rabsk iego  społeczeństwo  
polskie w  M łp . W sch . nie rozumie  
dążenia Polski do m ocarstw ow ego  
jutra bez zastosowań.a w  stosunku  
dc innych nerodów  praktyk, b ę d ą ­
cych dziś tylko zachwytem u C. K. 
emerytów, pamiętających czasy Ba  
deniego  i praktyk, którym iuż zy.ee  
daw n o  przeznaczyło miejsce w  ru­
pieciarni. Po lacy  tamtejsi muszą  
sobie uprzytomnić to, że im nie 
wolno prowadzić  w  stosunku do  
w spó łobywate li  kraju jakiejś poli­
tyki własnej, do której mają p rawo  
iyiko w ładze naczelne państwa.  
Przy  ocenianiu w y p a d k ó w  sabota­
żu, winni cni uzbroić się w w ięk ­
szy zasób  krytycyzmu i zaprzestać  
składania na karb narodu ukraiń­
skiego czynów, za które odp o w ie ­
dzialność ponoszą tylko jednostki, 
bowiem , jak ro podkreśliliśmy, na ­
ród ukraiński w  swe] olbrzymie, 
większości z akcją sobotażow ą  inć 
solidaryzuje się Społeczeństwu pol­
skiemu musj zależeć na tem, by  
opołeczeńiitwo ukraińskie ustosun­
kow a ło  się pozytywnie  do państwa  
poiskiego, a do  tego droga  p ro ­
wadzi nie przez poddan ie  się plot­
kom i wersjom , szerzonym przez  
p row akatorow  bolszewickc-niwii.i^c- 
kich (jak to miało m ie l c e  w  ostat­
nich dniach w e  L w o w ie ,  gdzie pod  
w p ły w e m  wersji, ze Ukra ińcy p o d ­
palili trybuny w yśc igow e  —  grupa  
akadem ików  przy udziaie m ętów  
z przedmieścia zdem olowała  sklepy  
ukraińskie, oraz powybija ła  szyby  
w  seminarium duchow ntm  i och- 
tome S.S. Bazyljanek), lecz p rze z  
wciąganie  U kra ińców  w  orbitę pań ­
stwowych  dążeń polskich, odsu ­
wa jąc  na bok  to, co rozdziela, a 
w ysuw ając  to, co łączy. Dalej, spo ­
łeczeństwo polskie v, >nno w p ływ ać  
na sw o ją  młodzież, by mniej uli - 
gała  w p ły w o m  bezm yślnego  szowi­
nizmu, lecz zajęła  się pracą poa,. - 
tywną, da jącą  rękojmię, że gdy  
przystąpi same do p -acy  w  kraju, 
nie zmarnuje dobytku pozostaw io ­
nego im przez o jc~w

P raw d z iw ą  bolączką stosunków  
w M łp  W s c h  są metody miejsco­
wej prasy polskiej, która w  pogoni  
za płytką sensacją przestała odróż­
niać rzeczywistość od  urojenia i po ­
daje wiadomości, które są alba zm y­
ślone, albo przesadnie  wyo lbrzy ­
mi >ne, ba łam ucąc przez to opmję  
Liclstcą, jak na miejscu, tak i w  całej 
Polsce, orez v .ywołu jąc zagranicą  
wrażenie, jakoby  w  M łp . W sch .  
^ c z y ła  się w a lka  ukraińsko-polska,  
któ ej w  rzeczy u  stości nieme,

C_zvtając w iadom ości prasy w  
Mlp. W sch ., można sobie wyobrazić  
że chyba po łow a  U k ra iń ców  siedzi 
w  więzieniu, tym czasem  sprawy  
przedstawiają się inaczej, np (cy ­
tuję Wiadomości prasy ) u p ew n ego  
lekarza Ukra ińca  znaleziono przy 
rewizji 20 kai abm ów , a w  rzeczy­
wistości óv. lekarz został ukarany  
grzyw ną  25 zł. z? n iezarejestrowanie  
w  b. r. sw egu  rew o lw eru , i t. p. 
T a k a  przesada dziennikarska jest 
przeszkodą do normalizacji stosun­
ków ukraińsko, polskich, a z drugiej 
strony tworzy dla hifttorji jakieś 
fa łszywe dokumenty o walkach  
ukraińsko polskich, kture ze wzg lędu  
na sw e  żró dło, nabieraią  pozoru
autentyczność i m o g ą  być  w  przy­
szłości odpow ie  i n o  wyzyskane.

________  Ostoja.

WłfleySlfiW LtIPRE
Porucznik emerytowany Wojsk Polskich zmarł 

dnia 24 b. m. w Berlinie w wieku lat 35.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych stroskani

Żona, Roozice i Brat.

O dniu eKsportacj- z dworca kolejowego i po­
grzebu będą osobne zawiadomienia. «
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Pogrz&ó ś. p. porucznik; Zafwriichcw- 
skiego ppułk. Tatary.

TeU/ohrm o i  wlasntgr hresponatnUr z W*rstawy

W punledziałek pi zeń południeir odbył się poęrzeD zm arłego tra -  
gi. znie w katastrofie sam ochodow ej ś. p por. Stanisława Z aćw iikhow - 
skiego, radcy M inisterstwa Spraw Zagranicznych 1

U roczystości załODne rozp oczęły  się m szą św iętą, oap raw ioną w ko­
ściele św. Aleksandra przy zw łokach. '

Na nabożeństw ie obecna była rodzina zm arłego, członkow ie rządu, 
przedstaw iciele św iata naukow ego, politycznego, gosp od arczego, byii 
posłow ie 1 senatorow ie, przedstaw iciele organ izacyj społecznych, kole­
dzy, przyjaciele o raz  tow arzysze broni zm arłego.

Między innymi obecni byli m inistr.: Beck, Zaleski, Matuszewski, 
Składhuw skt Jan ta-Połczyriski, Staniew icz, P ry sto r, m arszałek Senatu  
prof. Szymański, pani m arszałkow a Piłsudska, byii p rem jercw ie: prof, 
B artel, Sławek, dr. Switalski.

Kościol wypełniony był po brzegi. P o  odśpiewaniu egzeitw ij trum nę 
ze zwłokam i wynieśli przyjaciele zm arłego. >

W tym m om encie ork iestra  w ojskow a od egrała m arsza żałobnego, 
a pluton honorow y piechoty sprezentow ał broń. ' '

O godzinie 12 i pół ruszył kondukt żałobny, poprzedzany przez  
pluton hononow y w ojska. Przed karaw anem  niesiono poduszkę z odzna­
kami zm arłego. Przed  bram ą cm entarna przyjaciele ś. p. por. Zaćw ili- 
cho- sk ?go wzięli trum nę na swe barki, n iosąc zwłoki na m iejsce wie­
cznego spoczynku. ' ' - - ....................................... *

Przed o tw artą  m ogiłą w ygłosili przem ów ienia p. m inister spraw  
zagranicznych Zaleski, szef II oddziału Sztabu Głównego ppłk. Pełczyński, 
szef Biura Praw nego prezesa Rady M inistrów d*\ P iętak  oraz zastępca  
naczelnika wydziału w schodniego M. S. Z, Raczyński.

Mówcy w słow ach pełnych wzruszenia (żegnali z głębokim iźalem  
przedwcześnie zm arłego ś. p. por. ZaćwllIchowsKiego, podkreślając jego  
niezwykłe zdolności i zalety charakteru oraz wielkie zasługi, jakie po- 
ło^yf zm any w pracy dla dobra państwa.

W śroa wieńców, złożonych na grobie, wyróżniał się wieniec oa  
Marszałka Piłsudskiego,

*_ * *
Tegoż dnia o godz. 1 1 rano odbyło się wyprowadzenie zwtok  

ś. p. ppłk. Jana Tatary, z kaplicy szpitala Ujazdowskiego na dw orzec 
kolejow y, skąd przewiezione będą do Lwowa Przed : wyprowadzeniem  
zwłol: odbyło się nabożeństwo żałobne, odprawione p r/y  zwłokach 
ś. p. Tatary. ,

Na eksportacji byli obecni, prócz rodziny zm arłego, w icem inister 
spraw wojskowych gen. Konarzewski, szef Sztabu Głównego gen. Piskor, 
dowódca OK. gen. Wróblewski, prezes B E. płk. Sławek, komenńant garn i­
zonu płk. W itniawa-Długoszowski, lic/n ie reprezentow any korpus oficersni 
oraz przyjaciele i tow arzysze broni zm arłego.

Po mczy żałobnej utorm ow at się kondukt, k torego czoło stanowił 
szwadron 1 pułku szw oleżerów  z orkiestrą.

Następnie, na lawecie zaprzężonej w 6 Koni, przewieziono j trumnę 
ze zwłokami,

Na dw orcu głównym trum nę złożono do specjalnego wagonu Tu 
w imieniu korpusu oficerskiego pożegnał zmaMego szef II oddziału 
ppłk. dypi. Pełczyński.

; Na zakończenie żałobnej uroczystości orkiestra 1 pułku szw oleżerów  
odegrała m arsza żaiobnego

Z szeregów opozycji występują wybitni
działacze.

Telefonem od unasnego k.ortspondenta \z Warszawy.

M ała Józefina uzyskała braciszka, zaś B elg ja  
księcia. Byłby on zko le i p iątym  królem  b e l­
gijskim . W id z im y tu szczęśliw ą matkę ks. 
A s tr id  ze swą p ierw orodną córką Józefiną 
Charlottą, która pozyska ła  p rzyszłego  to w a ­

rzysza zabaw.

WIADOMOŚCI Z KOW NA
DALSZE DOCHODZENIE W SPRa WIE 

ANTYRZĄDOW YCH KAZAŃ.
W  zv;iązku z -wystąpieniem księży  w  ko- 

ś ołach jKilrója przesłuchała w c zo ra j re ­
daktora  dzienn ika „R ytas  ' dr. Bistrasa i b. 
m in stra skarbu p. KarweJisa.

Easiępnie M inisterstwo Spraw  W ew n ę trz ­
ny ;h nakazało  p o l i j j i ,  aby zDadala treść w y ­
głoszonych  kazań O trzym ano bow iem  w ia ­
dom ości, iż  w  czasie ostatnim  w ie le  księży 
w ygłasza  w  kościołach p rzem ów ien ia , skie- 
ro-v ane p rzeciw ko  rządow i.

N ic  za le i n >  od tego, poiic ja  k rym in a ln a  
badała dr. Bistrasa dr. Karv,ehsa i lam , 
k tó rzy  b ra li udzia ł w  uczczeniu 25-e-j ro c z ­
n icy  p racy  sjrołccznej ks. K rupaw icziusa.

KATASTROFALNA SYTUACJA ROI NICZ>,
( NA L1TW7E-

W ed h ig  spia wozdania L itew sk iego  ba,.tu 
P ań stw ow ego  zb io ry  na L itw ie  w  r. Ł sza­
cow ane są następująco w  tysiącach  iornn- 
pszenica —  180, w ob ec  173 w  r. ub., ży to  —  
60O woibt : 62.J w  r. u b „ jęczm ień  —  190, 
woibe^ 240. ow ies  —  293. w o b e c  355, groch—  
bo, w obec 63, w yka  58, w obec 50, ziem n iak i—  
1.313, w obec 1.493, siem ie ln iane —  37, w o ­
bec 3.., Jen —  36, w obec 36 w  r. ub. O go iny 
spadek cy fr  zb io ró w  ro lnych  w  stosunku 
d o  roku  ubiegłego, jak  dotychczas n ie w p ły ­
ną, na jiop raw ę cen w  ro ln ic tw ie  litew sk iem , 
k tórego sytuacjń nadał jest n iezm iern ie  
ciężka

Pbwrot min. Staniewicza.
1 TA. od nul. kor\ z Worśzuray.

* >

^  czoraj w podz. rannyct po.
wrócił z W iin a  a o  W a r s z a w y  i o b ­
jął u rzędowanie  min. reform rolnych  
prof. Staniewicz Min. Staniewicz  
miał p o w ó c ić  do W a r s z a w y  w e
wtorek, przyspieszył jednak  swó j  
przyjazd, by wziąć udział w  poprze 
bie radcy Zaćw ilichowskiepo.

Awanse oficerskie nastąpią 
w końcu roku.

Tel. od w? kc-r. z Warszawy.

D o w iad u jem y  się, że w  ostatnich  
dniach prudniai względnie  na po
czątku stycznia przyszłego roku na ­
stąpi szerep aw an só w  oficerskich  
wszystkich oddzia łów  broni. W s z y ­
stkie pogłoski o maiących rzekom a  
nastąpić wcześniejszych aw an sach  
poszczególnych wyższych  o ficerów  
nie odpow iada ją  p raw dz iw em u  fta-  
nowi rzeczy.

„P iasta" prezes tego stronnictwa w  

powiecie  brodn,ckim p Mibińslci, 
który w  liście sk ierowanym  do w ładz  

partyjnych „P iasta" poda je  analo ­
giczne m otywy, co ■ p. M aćkow iak ,  
jfukie s p o w o a o w a ły  jego  ustąpienie  

z partji.

Z  T c z e w a  równ.cż donoszą:  
trzech członków  R ady  mieiskiej mia­
ł a  T c z e w a  działaczy N P R  prawmy  

a m ianowicie Paszek, Z e b e l  i W ą ­
do łowski w ystąp ir  z tej pan ji i roz­
poczęli w spó łp racę  w  korr 'itecie w y ­
borczym  B B W K  w  T czew ie

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą  

3 =  i  R z e c z n ą ! !  .

Z  °ozn&uia donoszą, znany dzia ­
łacz miejscowy N P R .  prav ica M a ć ­
kow iak  nadesłał do sekietarjatu B ez ­
party jnego Bloku W sp ó łp ra c y  z R zą ­
dem  list, w którym oświadcza, że 

z t  w zg lędu  na niebezpieczną dla  

państwa taktykę partji, do któ-ej  
dotychczas należał, występuje z niej 
i z g L s z a  go tow ość  do pracy w  

szrankach B B W R .  pon ieważ  przy ­
szedł do  przekonania, że tylko rząd  

Marsz: łka Piłsudskiego jest zdolny  

do utrzymania ładu i porządku w  

państwie.

Jednocześnie wystąp ił  z partji >  0o—

PPS. w Bystrej przystąpiła gremialnie do BBWR.
Telefonem 4 własnego horesforuunta z Warszawy.

,,Iskra“ donosi z Krakowa: lJod- wego T. U. R. A. p. W a ligó rsk i złozył
czas w iecu w  Bystrej powiatu b ia l- na ręce k ierow n ika wyborczego
skiego, zw ołanego przez BBW R, m iej- B B W R  na pow iat bialski ódpowied-
scowa organ izacja  PPS  C K V ' złożyła nią ucłrwałę pisemną, zaopatrzoną
publicznie deklarację przystąpienia w  pieczęcie partyjne. Deklarację do-
w  całości do BBW R . , Tęczono uroczyście na wiewu a zgro-

Prezes zarządu komitetu okręgo- madzen1 robotnicy urządził- owację
wego 1 jednocześnie prezes miejsco- na cześć M arszałka Piłsudskiego

Ofiara Ojca Św. na rzecz ofiar w Alsdorfie.
' B E R L IN , 27. X. (Pat.). Pap ież Pius X I   ̂w  A lsd o r fie .. R ów n ież prezydent H ijidenburg 

p rzekaza ł za pośredn ictw em  nuncjatury po i p rzeznaczy ! 10 tys. m arek na pom oc dla 
sk le j w B erlin ie  10 tys. m arek na rzecz i o -  o fia r  ka tastro fy  w  kopaln i M aybach. 
dżin  (pozostałych po o fia rach  ' katastro fy

w k r ó t c e  
w  k in ie

1125
>1STYLOWY”

W ielka 36.

3ifźniaczki ciucą przepłynąć 
La hanchp?

Siostry —  b liźn iaczk i Z iten fe ld  z A m ery k i 
p od ję ły  w  tych dniach próbę p rzep łyn ięc ia  
L a  M anche. Próba narazie się nie p ow iod ła . 
Jak to  w idać na obrazku, s iostry nie p rze j­

mują się zbytn io n iepow odzen iem .
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NOSI  LICZBĘ 1
Zmierzch „prosperity" i zmierzch Hoover'a.

(Korespondencja własna).
N ew -Y o rk ,  w  paźdz iern iku  ibsu t.

„ P r o s p s r  ty"— bożyszcze am ery ­
kańskich mas, a zarazem wyższych  
dziesięi iu tvs:ęcy— odwróciło  s,ę od  
krainy dolara. -Krach za krachem  
wstrząsa g i i łd ą  na W a l l  Street, p la j ­
ta gsni za plajtą, sklepy, m agazyny  
nie sp rzed i.ą , klijonci nie kupują,  
sprzedaż r.a raty jjż zawodzi, i— o 
zgrozo !— nawet tan:ak' automobilo ­
w e  Forda  nie m ogą  Juk znaleźć tylu 
odb io rców , co dawniej.

S ło w e m — kryzys, ordynarny, z w y ­
czajny kryzys ekonomiczny, który 
w  pojęciu A m e ry k a n ó w  p ow o jen ­
nych by ł i jest przywilejem tylko 
Luropy .

A m erykan om , i to n etylko t. zw. 
cz łow iekow i z ulicy, ale i p rzem y­
s łowcom , kupcom, ekonomistom i 
politykom w y d a w a ło  się, że :ra 
dobrobytu, czyi' t. zw. prosperity, 
t. j. stałych, wysokich zarobków ,  
wielkich ob rotów  wielkich zy ­
sków  będzie  trwać w  Stanach bez  
końca. W ię c e j  — nietylko będzie  
trwałą, ale nawet rnusi się jeszcze  
podnosić  jCj poi..om, a lbow iem  siła 
n _b y w c za  dolara i rynku am erykań ­
skiego jest nieograniczona, a kon ­
kurencja  E u ro p y — niepoważna.

O k aza ło  się, źe teorja i prakty 
ka  raju do la row ego  na nieograni­
czony  termin zaw iod ła  dość rychło  
i  zbankrutowała  gruntownie.

Początek dały  krachy g ie łdowe,  
następujące jeden po  drugim, które  
wyrządziły  m iliardowe straty milio­
n o w y m  rzeszom średniozamożnych  
i wręcz ubogich, żyjących z pracy  
dz.enn^j ludi.. Bo  w  A m e ry c e  grał 
na giełdzie, speku low a ł na akcjach  
od  2 lal każdy > każda, szofer i ro ­
botnik, maszynista i fryzjer, urzęd­
nik i bucnalter, zamiatacz ulic i kon­
duktor. P o  kilku potężnych kra­
chach akcie spad ły  na łeb  na szyję, 
ludzie potrac<li n.etylko majątki, ale 
i ostatnie oszczędności, w .elkie n a ­
w et  firmy zachwiały  się. A  w  
skutku zaszyto się ograni czać w w y ­
datkach, zaczęto o b m ia r  stopę ż y c io ­
w ą ] w  rezultac.e os ław iona p rospe ­
rity ulotniła s:ę w  ciągu roku, jak  
dym  z kom,na.

Nastąp ił  zmierzch prosperity ■ |ej

p roroków  a w raz  z nim i zmierzch, 
H oover'a , jednego z g łów nych  g ło ­
sicieli te, prosperity i tego zarazem, 
który w  pojęciu A m e ry k a n ó w  miał 
tę prosperity ratować, m ał ją  p o d ­
trzymać i —  zresztą —  ob ieoyw ał  
nietylko ,ą podtrzymać, ale i spotę­
gow ać . ''

K rach  prosperity stał się zara ­
zem krachem  dotychczasowej p o p u ­
larności i sławy . I >over a D o św .a d -  
cza on teraz na sobie zmienności 
p ow odzeń .a  i sławy, ja k  przedtem  
gc  wysław it.no pod niebo jako wzór  
tężyzny i dzielności 100 procento­
wych A m ery k an ó w , tak dzis,aj o b ­
rzucają go wszyscy  wyrzutami, kry- 
tyki/ą, wyrykaj ą mu ,ego  rzekome  
niedołęstwo.

„Postawiliście na fa łszyw ego  k o ­
nia" —  w o ła ją  demokraci w  prasie  
i na wiecach do republikanów, z ra­
mienia których został H o o v e r  o b ­
rany prezydentem. A  republikan.e  
bronią się słabo i pó łgębk iem  tj co 
o d p ow iad a ją  na ataki ' konkurencyj­
nej partji. d -u d n o  im dzisiaj bronić  
wybrańca, który został w  opmj. 
publicznej pogrzebany. T rudno  im 
dowieść —  co zresztą jest p raw d ą  
istotną —  iż nawet prezydent Sta ­
nów nie »est w  stanie jprawit cudu  
i odmienić koujunictury, na którą  
się złożyła nadprodukcja  z jednej, 
załam anie konsumeji z drugie, strony.

T o  też, dzisiaj po 18 za ledw ie  
miesiącach sp raw ow an ia  rządów  w  
B.ałym Do.nu, prezydent H o o ve r  
nie m cze źyw .c  najmniejsze, n a ­
dziei na ponow ny  obiór.

O becn ie ,  4 listopada, o d b ę d ą  się 
w ybory  dopełnia jące do Senatu  
i K on g .e su .  Otóż, gdy  kandydatom  
z repub.ikar-skiej partji postaw .ono  
ze strony zaiządu partji żądanie,  
aby  na wiecach bronili stanowiska  
i polityki H o o v e r ’a, oświadczyli oni 
wręcz, iż opin ja mas w y b o rcó w  jest 
tak nastrojona, ze me można s.ę 
o d w aży ć  na p odobn y  eksperyment.

T a k  się zakończyła n.etylko era  
nieustające, prosperity w obliczu  
5 miljonów bez robo tn ych ‘ i kryzysu, 
ale . era s ław y  i reoutacj' H oove ra .

Em.

( .Zam ówienie  m u s i ,  o p ie w a ć '  przy  
najm nie '"  na' 500 szt.,’ a składać  
je  można w  każdym  zakładzie sprze­
daży w y ro b ó w  tytoniowych lub u 
hurtownika) Z  cygar, przynajmniej 
narazie, nie odciąga aię nikotyny. 
P ude łka  z papierosami odciąganem i  
tern s ę odznaczają, że ma|ą na 
zamki.ięc.u nak ejor.ą opastię z na­
pisem: „ p o d d a n e '  odn ikotym zow a-
niu", a na każdy tu p & picr o sic w i d * 
ni-sje nap.s: *O Jn ikot .“ .

. M s m o r j a ł  z i e m i a n .

Tell aa wL kor. z Warszawy

W  tych dniach prezydjuin  
rady  naczelnej orgauizacyj z iem iań­
skich złożyło zainteresowanym  mi­
nistrom oraz w ładzom  centralnych  
instytucyj kredytowych, m em orja ł  
w  sprawię sytuacji kredytowej rol­
nictwa. M em or ,a ł  zaw iera  między  
innemi prośbę o zastosowanie w  
dalszym ciągu p io longaty  płatności 
udzielonych w  swoim  czasie k red y ­
tów  dla rolnictwa.

Na jakich się zasadach opiera i co daje 
odciągania nikotyny z papierosów.

Palen ie  tytoń,u stało s.ę już p o w ­
szechnym zwycza ,em  uziś ap mo 
raliści, ani higjen ści nie zwalczają  
go  zasadniczo, jak ongi. Natomiast  
um ysły  stróżów zdrow ia  ludzk.ego, 
a  za nimi chemnców i p rzem ysłow ­
c ó w  zaczęły p racow ać  nad zmmej 
szeniem  zawartości n.kotyny w ty­
toniu. Pow sta ło  now oczesne  zagad ­
nień t  odc.ągan.a nucotyny O  ile 
b ow iem  organizm om  zdrow ym  ni­
kotyna zawarta  w tytoń.u n.e szko- 
dz., o tyle w dolegliwościach ner­
w o w y ch ,  sercowych i m ektóiych  
żo łądkow ych  ten odsetek nikotyny, 
jaki się w tytoi-m znajduje, może  
dale j rozstrajać organizm i osłabiać. 
P ostaw iono  tedy wysnutą z do św iad ­
czenia zasadę, że dla palaczy o słab-  
szem  zdrowiu potrzebny jest tytoń 
ze zmniejszoną zawartością nikotyny. 
Przekonano  się, ze ośli ktoś pizy-  
w yki do tyioniu, to radykalne za­
przestanie palenia ^niekiedy ba r ­
dziej szkodzi, niż -samo palenie. 
O on iźyc  sztucznie odsetek nikotyny  
w  tytoniu —  stało Się hasłem no ­
w oczesne j higjcny.

W  odc.ąganiu nikotyny nie cho­
dzi bynajmniej, jak sądzą niektórzy, 
o  ;ej zupełne usunięcie. Rzecz  b o ­
w iem  jasna, że tytoń całkowic.e  
p ozbaw ion y  nikoty ,y, a naw et po-  
s.udający cnoooy 10 proc. jej nor­
malnej zawartości, przesiałby być  
tytoniem —  stałby się jakiems w y -  
jatowionem  z elem bez  woni i sm a­
ku. Byłby to tytoń jedyn ie  z pozo ­
ru. Badania  sm akow e  doprowadziły  
d o  wniosku, że me należy schodzić  
poniżej 23 30 proc. norrn i.ae j za ­
wartości nikotyny, czyli, ze na leż”  
jej odciągać nie więcej, jak 70— 1 5 .

Z  odc.ągan .em  nikotyny w iąże  się 
odciąganie  także uboczn ych sk ład ­
n ików , jakie tytoń zawiera, a więc  
z w  ązkow  cjanowych, spirytusu 
drzew nego , am onjaku i substancyj 
smolistych. W p ra w d a z ie  znajdują się 
wszystkie one w nikłych odsetkach, 
iecz w  sumie znacznie potęgu ją  po-  
budzs<ące odurzające działanie  
nikotyny. N ie  wszystkie systemy od ­
ciągania  nikotyny potrafiły rozw*ą- 
zac  należycie zagadnienie  odc iąga ­
n ia  sk ładn ików  uboczych.

lbtorja usiłowań odc :ągania  ni­
kotyny  z tytoń.u jest dość dawna.  
P ierwszy  patent na odciąganie u zy ­
skano w  Niem czech w  toku 1877, 
potem pojaw ił się szereg innych  
metod. L ecz  te p ierwsze sposoby

d łuBi czas daw a ły  wynik, nader m e-  
zadawatające: odciągały  n ikotyny
zbyt mało, na miejsce odciąganej  
nikotyny w p row ad za ły  lane  związki  
ch em xzn e ,  czadem szkodliwsze od  
sam ej nikotyny. U le D sz e r :e tych 
systemu w jest dziełem dopiero  
ostatniej doby.

D o  najiep. zych w yn ików  doszedł  
PoU k i M on opo l  1 ytoniowy w  sw ym  
systim ie  odciągania nikotyny— naj­
nowszym , jaki istnieje O pa ten to ­
w an o  nowjf system w reku 1928, 
a po raz pierwszy wypuszczono  na  
rynek pap,erosy  odciągane czyli od-  
m kotyn izowane (E rgo  . Eg ipsk ie ) w  
czerwcu roku 193U. Polski spnsob  
umiejętnie w yzyskał całe dotychcza­
sow e  dośw.adczerr e w  tej m.erze. 
Z a c h o w u ją c  wszystkie zalety os ąg-  
nięte ptzez poprzedników , potrafił 
uniknąć ch w ad

jak ież  są zasady p o ! » t =jro sy ­
stemu? 1. Z d o ła ł  on os ągnąć n a j­
lepszą gran>cę, m.anowtcie odciąga  
6 5 —60 proc. nikotyny, czyli p ozo ­
stawia w  papierosie 35— 40 proc., 
gdy ninktóre inne systemy obecnie  
p r a a y k o w a n e  do tej gram cy dojść  
r ie 'z d o ła ły  II. O dc ią ga  w  b. w ie l ­
kim stopniu uboczne składniki, dzię ­
ki czemu polski papieros odciągany  
wyborn ie  się żarzy i nie w ytw arza  
ani trochę szkod liwego  kwasu  w ę ­
g lo w e g o  lii. Z a c h o w u je  niemal bez  
zmiany sm ak i zapach o d p o w ie d ­
niego gatunku tytoniu. W  pol°kim  
bow iem  systemie, ipartym na za­
sadzie t. zw. hydrolizy, t. j. rozk ła ­
du z pom ocą  wody , udało  się um k­
nąć p rocesow  ługow an  a i d o d a w a ­
nia pomocniczych środków che­
micznych, k*óre w  mnych syste­
mach rozkładaj i  istotną treść tyto­
niu i tworzą now e, a szkodliwe  
związki z nikotyną.

Po lik i  system odciągania  n iko ­
tyny jest dużym krokiem naprzód  
w  zabiegacn o uzyskanie należycie  
odc iągan y0 w y ro b ó w  tytoniowych  
i stanowi je nci z poważnie jszych  
zdobyczy  techniki polskiej w  os'fct- 
hioh la,.ach.

N a jlepszą  m a r ą  wartości tego  
systemu jest wie.kie powodzenie , z 
jakiem  ałę spotkały  nas -e  pap ie ro ­
sy odc .ągane w śród  pa aczy.

Jak dotąd, Po lak1 M o n o p o l  T y ­
ton iowy wypuszczę  i m aso w o  tylko 
d w a  gatunki p ap ie rosów  odc iąga ­
nych— E rgo  i Egipskie, lecz na za ­
m ów ien ie  dostarcza i inne gatunki.

M0SI L I tZBĘ
% X k U B l

Straszria katastrofa lotnicza w Wsrszawie.

Uwięzienie b. posła 
Kostrubały.

Tel. od wl. kor. z Wirszawy.

Sędzia  sądu O k rę g o w e g o  w  Z a ­
mościu postanowił zastosować ś ro ­
dek  zapob iegaw czy  w o b e c  b. posła  
Koatrubały  z „ \VyzwoIen’a o s k a r ­
żonego  z art. 129 K . K. By ły  poseł  
Kostruba ła  pozostawał dotychczas  
na wolności za kaucji. 500 zł.

W  dniu 27 b. m. został on are­
sztowany w  pow iec ie  • zamojskim i 
osadzony  w  więzieniu w  'amościu.

J Skazanie b. posła niemiec- 
kiego.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

Były  pose ł na Sujm Z e rb e  z 
niemieckie! part,, socjal.stycznej w 
Po lsce  skazany został wczoraj przez  
S ąd  Grodzki w  L o d z i  na 6 miesię­
cy więz.enia za naw o ływ an ie  do  
trawienia oporu w ładzy  na jednym  
z w ieców , zorganizowanych przez  
niemiecką partję socjalistyczną

Pan Z e r b e  pozostaje na w&lnej 
stopie. •

W drodze wyjątku.
Tzl. ea wl. kor. z Warszaw)
W  najbliższą niedzielę dnia 2-go  

listopada, w o b e c  przypada jącego  w  
sobotę  święta Ws.zystL ich świętych  
doręczone będ ą  emerytom przekazy  
pocztowe z rentami emerytalnemu

Anonimowa groźba. .
Tel. od ivł. kor. z Warszawo.

Starostwo w  Rohatyniu otrzymało 
przed paru dniami anonim następu- 
jącej treści: „Najeźdzy z mazurskich 
piasków! W  miejsce ukraińskiego gi­
mnazjum zorganizowaliśmy 9 piątek, 
które zbombardują psie gniazda 
w Rohatyniu i okolicy. Śmierć La- 
chom!“

W  wyniku energicznego docho- 
j  dzpnia policji przytrzymano nieba­

wem autora tego anonimu, którym  
okazał się niejaki Andrzej Lisowy, 
b uczeń zamkniętego gimnazjum rus­
kiego w Rohatyniu.

W  czasie rew.zji, przeprowadzo­
nej w jego mieszkaniu, znaleziono 
dużo materjału obciążającego i stwier 
dzającego, iż p. Lisowy jest człon­
kiem U. O. W . i brał czynny udział 
w sabotażu na terenie Małopolski 
Wschodniej.

Kwapiński przed sądem.
SO SN O W IEC . (Pat.). W  dniu 27 

b. m. rozpoczęła się tu przed Sądem  
Okręgowym rozprawa przeciwko by ­
łemu posłowi Piotrowi Chałupce vel 
Janowi .Kwapińskiernu, oskarżonemu 
o to, że w tliru 1 grudnia ub r. na 
wiecu w Olkuszu wygłosił przemó­
wienie, podburza jące do popełnienia 
czvnu buntowniczego, do usunięcia 
przemocą członków sprawującego 
wówczas władzę rządu i zastąpienia 
jego przez inne osoby, wzywając ze­
branych do strajku generalnego, o r­
ganizowania pochodów po wsiach, 
do krwawych walk : wojny domowej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze­
znaje oskarżony Kwapiński, który do 
zarzutów mu czynionych nie przy­
znaje się, natomiast przyznaje się do 
tego, że dał instrukcję słuchaczom, 
zebran3-m na wiecu, że gdyby nastą­
pił taki moment, że awanturnictwo 
zatriumfowałoby nad rozumem pań­
stwowym i gdyby nastąpił zaimach 
stanu, to wówczas stronnictwo jego 
wezy ie masy do generalnego strajku 
celem obalenia rządu i obrony kon­
stytucji.

Zeznający następnie świadkowie 
pidwierdzili, że Kw af.nsk i na wiecu 
w Olkuszu wzywał masy do strajku  
generalnego i do urządzenia rewo- 

. lucji
O godz. 17.30 przewodniczący za­

rządził przerwę i W yrok  spodziewany 
jest późnym wieczorem

I

W  dniu 23 b. m. o g o d z .  9.30 rano z d a r z y ła  s ię  w  W a r s z a w i e  straszna ka tas tro fa  ło tn ic za i  
w  k tó re j  z g in ą ł  m ło d y  lo tn ik  z p i e r w s z e g o  pu łku  lo tn i c z e g o ,  pp o r .  Jerzy  K a rn ick i .  O  9-ej 
rano  sa m o lo t  z n a jd o w a ł  aię nad d z ie ln icą  W o l s k ą  i n a g le  z a c z ą ł  o p a d a ć  z c a łą  siłą u d e ­
r za ją c  w  szk laną  k o p u łę  fa b ryk i  „ P a r o w ó z " .  K a d łu b  sam olo tu  p r z e b i ł  k o p u łę  i w p a d ł  do 
w arsz ta tu , p r z y  k t ó r y m  p o d ó w c z a s  p ra c o w a l i  r o b o tn ic y  L o tn ik ,  ppor .  Jerzy  K a rn ick i ,  siłą 
u d e r z en ia  z o s ta ł  w g n i e c i o n y  w  m o to r  sam olo tu ,  d o zn a ją c  z m ia ż d ż e n ia  czaszk i  o ra z  p o ła m a ­
n ia  rąk i nóg .  Z d j ę c i e :  p o s k r ę c a n e  c z ę ś c i  m o to ru  i kad łub a  sam olo tu ,  na k tó ry m  zn a la z ł

śm ie rć  ppor .  J e r z y  Karn ick i .

Unieważnienie listy Centrolewu w Krakowie.
Telefonem od własnego korespondenta z We:»zawy_

j« n  Nosal, G rafolog pr/yslęgiy o-O kręgow a kom isja w yborcza  
Nr. 42 K ra k ó w -p o w ia t unieważniła 
w ub. sobotę listę Związku Obrony 
Prawa i W olności Luau, na której 
jako czołow i kandydaci figurują: 
Iguacy Daszyński, Jan  Kwapiński 1

świadczył, że na 81 podpisów 41 jest 
fałszywych. W ooec tego kom isja o -  
pietając się na odpowiednim prze­
pisie ordynacji w yborczej, uznała te 
listy za unieważnione.

Jawne głusowanie na Śląsku.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  ub niedzielę na terenie całego 
Śląska odbyło się kilkadziesiąt wie­
ców i  zgromadzeń przedwyDorczych, 
zorganizowanych przez stowarzysze­
nia i związki stojące na gruncie ideo- 
logji Marszałka Piłsudskiego. Na 
wszystkicn tych wiecach w myśl ha­
seł, rzuconych na Śląsku, by prze­

ciwstawić się przekupstwu pehiumuc- 
ników list niemieckich i głosować ja ­
wnie w nadchodzących wyborach do 
ciał ustawodawczych, postanowione 
wszędzie jednomyślnie niemal stanąć 
do urn wyborczych i głosować otwar­
cie na listę Nr. 1.

Dość mlen reżymu sowieckiego.

N ?e r?e $ e ifm ć  m ś d  się.
1 S P O L IC Z K O W A N 1 E  P R O F . S TR O Ń S K IE G O  

W  R E S T A U R A C J I GEORGES A.

W  zw iązku  z zapow ied zianym  hucznie 
• p rzez „D zien n ik  W i] “  w iecem  mło-dzień- 

czyeh  ,,ws:'echip(»laków“  —  b aw ił w  ub. n ie ­
d zie lę  w  W iLnie sam  p. Stroński, którem u 
p rzyd zie lon a  została honorow a asysta w  oso 
b ie p rof. kom arnic.k iego.

D osto jn i c i f ila rz y  obozu endeck iego z a ­
czę li od odw iedzen ia  .Georges‘a a lbow iem  
s iły  p rzed  gadaniem  pokrzep ić  naleiży *
• O koło  godzin y  3-ej, gdy  p. Stroński i Ko 
m arn ick i zab iera li się do k aw y  —  z ja w iło  się 
na sali dw óch  z w aszecia  ubranych jego - 
m ościów , z k tórych  jeden  spo liczkow ał 
p. Strońskiego.

R ękoczyn  poprzedziła  w ym iana zdań, 
z  k tó re j o  uszy obecnych  ob iło  się w y raźn o  
żądanie, sk ierow ane do p. S trońskiego zap ła­
cen ia  długu w  w ysokośc i 200 złotych. Z ro ­
b iła  się awantura. N apadn ięci i napastn icy 
wynieśli s ię na koryta rz gd zie  n iebaw em  
z ja w ił  isię s łużbow y polic jan t. Jeszcze przed 
in terw en cją  p o lic ji p ro f, Stroński zosta ł spo- 
liczikowany pow tórn ie , a- p ro f. k om a m ick i 
dostał solidnego szturchańca, za  w trącen ie  
sw o ich  „trzech  groszy11.

Za jśc ie  m iało charakter osonistej napaści 
p ok rzyw d zon ego  m aterja ln ie  p ew nego  s zo ­
fera , którem u prof. S troński podobno m e 
w yp łac i! na leżnych  mu 200 zł. ’ i

Za jśc ie  to w yw o ła ło  zrozum ia łe k om en ­
tarze licznych  św iadków , k tórzy  n ie p och w a­
la jąc  zachow an ia  się szofera , m ocno ą iep o- 
ehilebnie o d zyw a li się o k w a lifik ac jach  m o 
, a 1 nych p rzyw ódcy  S tronn ictwa "Narodow ego 
P|p. Stroński i Kom ar.nicki nueli zapraw dę 
pechow ą n iedzie lę . -

'TEATR t MSHY&A
—  Teatr Miejski na Pohulance. D ziś no 

ra z 12-tv J. A. H ertza  „M ło d y  las1*, p ow od ze ­
n ie k tórego  w zrasta  w c iąż z <ln■ a na dzień.

—  Ie a l r  Miejski w  ,,Lu tn i“ . D ziś w  d a l­
szym  ciągu kom ed ja  francuska B irabeau 
„M a ła  g rzeszn ica11, posiadająca w ie le  hu­
m oru, dow cipu  i w erw y .

—  Przedstawienia popołudniowe w  Te­
atrach Miejskich. W  obu teatraoh m ie jsk ich  
odbędą s ię w  n ied zie lę  nadchodzącą p rzed ­
staw ien ia  popołu dn .ow e po  cenach zn iżo ­
nych.

W  t  eatrze na Pohu lance ukaże się po raz 
27-my rascynujęca sztuka w o jen n a  S zerrifF a  
„Kres wędrówki", w  Tea trze  „L u tn ia 11 św ie t­
na kom edja angie lska E rw ina „P i-rw sza  pa­
ni Frazerowa".

—  Operetka murzyńska w  W iln ie . Zna­
kom ity  ten  zespól, sk łada jący  się z 4ó-ciu 
os on, wyistąp> w  Tea trze  „L H tn i? ' tr zyk ro t­
n ie : w  czw artek  30-go, w  p iątek  31 -go o go ­
d zin ie  8 w iecz. i w  sonotę 1-go lis topada
0 godz. 10 m. 30 w iecz. <

—  „W id m e i"  Moniuszki w Teatrze „L u t ­
n ia " . W  dn i zad uszne 1 i 3 lis topada r. b. 
ukażą się trad ycy jn ym  zw ycza jem  „W id m a "  
Moniusziki (D ziadów  cz. I I )  w  ciekawe-i fo r ­
m ie scen icznej w Tea trze  „L u tn ia 11.

Nad scen iczną opraw ą  a rcyd z ie ła  czuw a 
p ro c. L u d w ig  w raz z axt.-maLariaiD
1 Hiiwryłkiewiczem.

Bi-Tuty po cenach zw yk łych  w cześn ie j do  
nabycia  w  k ask  Tea tru  „L u tn ia 11.

M O SK W A, 27 X (Pat.) Wykryto  
organizację kontrrewolucyjną, złożo­
ną głównie z inżynierów, działają­
cych konspiracyjnie pod nazwą partji 
przemysłowej • ,

Organizacja ta miała na celu

sztuczne wywoływanie kryzysu przez 
działalność destrukcyjną w  różnych 
dziedzinach gospodarki krajowej i dą. 
żyła do tego, by' przesilenie rozsze­
rzało się równocześnie z interwencją 
zagranicy

Do zwycięstwie rewolucji w BrazyJji.
Minister sorawiediiwcsci na wolności.

.RIO D E  JA N E IR O , 27. X. (iPat.). Byty 
m in ister spraw ied liw ośc i został w ypu szczo ­
n y  na wolność. B y ły  m in ister w o jn y , iktóry 
został p ostaw ion y  w  stan oskarżenia , p r z e ­

byw a  na w o ln ośc i za zob-ow,ąian,era, że n ie 
opuści m iejsca zam ieszkania.

Stany An iazona i P a ra  p rzy łą c zy ły  się do 
rew o lu c ji. -

Vargas zgadza się zostać piezyoentem.
RIO R E  JANEIRO , 27. X. (Pa l.). Kores­

pondent Reutera dowiaduje się, iż zaofiaro­
wane przez rząd tymczasowy stanowisko 
prezydenta zostało przyjęte przez dr Var- 
gasa.

Jak przypuszczają, Yargas, który byt

kandyduteir liberalnym na stanowisko pre­
zydenta przy wyborach na wiosnę roku bież., 
przybędzie w  dniu 27 do stolicy, celem oh 
jęcia władzy Dem obilizacji oddziałów  
związkowych rozpoczęła się w  dniu 26 bm,

I

Likwidacja fclij Banku 
Handlowego.

Tel. od wi. kor. z Warszawy.
N a  OBtatn'“ vn DOic-tdzeniu R ady  

Banku H a n d lo w e g o  w W a rsza w ie  
uchwalono z likw idow ać  o w a  mniej­
sze oddziały banku  i sden w  B ara ­
nów.czach, drugi w  Płocku.

Dymisja wice-prezydenta wie­
deńskiej dyrekcji policji.
W IE D E Ń , 27. X. (Pat.). Dzienni­

ki poniedziałkowe donoszą, że wice­
prezydent wiedeńskiej dyrekcji po­
licji dr. Pamer zgłosił dymisję, moty­
wując ją  podeszłym wiekiem, W y w o ­
łało to silne wrażenie, gdyż dr. Pamer 
był długoletnim współpracownikiem  
dr. Schobera i zastępował go, kiedy dr. 
Schober zajmował się sprawami poli 
•tycznemi.

NastęDcą Pamera będzie jeden z 
wyższych urzędników policji wiedeń­
skiej.

Dzienniki lewicowe są zaniepoko­
jone dymisją dr Pamera. Krążą na­
wet pogłoski, jakoby były kanclerz 
dr. Schober nie m iał już powrocie na 
stanowisko prezydenta policji wie­
deńskiej. s

Uchwsła sionistów czecho­
słowackich.

PRAGA, 27. X. (Pat.). Centralny 
komitet czechosłowackiej Federacji 
Sionistycznej uchwalił rezolucję, skie­
rowaną przeciwko zapowiedzianej 
przez rząd brytyjski nowej polityce 
palestyńskiej. Rezolucja proponuje 
przeniesienie Centralnego B.ura Sio- 
nistycznego -z Anglji do jakiegokol­
wiek innego kraju.

i . i

Specjalny fundusz 
ston styczny

. N O W Y  YORK, 27. X. (Pat.). Na 
zabraniu 250 najbogatszych Żydów  
Nowego Yorku postanowiono utwo­
rzyć specjalny fundusz sionistyczny, 
przeznaczony na obronę praw Żydów, 
znajdujących sie pod mandatem bry ­
tyjskim. Na zebraniu tem subskry­
bowano 25 tys. dok, a drugie 25 tys 
przyrzeczone złożyć.

*

Otwarcie nowego gmachu ' 
bit.joteki i muzeum Kra- * 

sińskich.
T  oka^j. Z .a zd u  H isto ryków  

Polskich w  W a rs z a w ie  odbędzie  się 
w  dniu 2 go  grudr.jŁ b. r. uroczyste  
otwaic ie  n o w ego  gm achu bibljoteki 
i muzeum ordynacji Krasińskich, 
przy ulicy Okó ln ik  Nr. 9.

B u d o w a  tego gmachu, wzniesio­
nego  staraniem i leosztem ordynata  
E d w a rd a  hr. Krasińskiego, rozpoczę­
ta w  roku 1912, przerw  .n a ;  zoctała 
następnie z p o w o d u  wo jny  i cięż­
kiego  położenia ekonom icznego Kra- 
-u, tak że ukończono ją  dopiero w  
ostatnich latach

, W y b u d o w a n ie  n o w jg o  gmachu  
um ożbwiło  u rządzem e muzeum oraz  
uruchomienie pracowni naukowej,  
dostosowanej Jo współczesnych w y ­
m ag a ń  tnchnik1 t iblioteeznej. Z b io ­
ry m u z e a ln e ,  skłaae ące się z b o g a ­
tej zbroiowni, galerji obrazow  i ze  
skarb, a, pozostają własnością ordy-  
narji hr. 1 asm&kich, po uroczystem  
otwarciu zbiory te b ę d ą  już na sta­
łe  dostępne dla publiczności.

W T O R E K , dn.a 2C październ ika 193C roitu.
11.58: Sygnał czasu. 12.03 K oncert p o ­

po łu dn iow y  „T ań ce  daw n e11. 13.10: K om un 
w e ie o r . 15.50: O dczyt. 16.10: P rogram  d z ien ­
n y  i repertuar teatr, i kin. 16.15: Kaibaret. 

t l7 .1 5  O dczyt. 17.45: P op u la rn y  koncert 
lo  4Ł Kom . Zw iązku  M todz. R zem uśln . w  
W .  n.e. 19.00: P rogram  nr środę i rozm ait. 
19.10: Kom unikat ro ln iczy . 19.25: M uzyka 
z p ły t 19.35: P ra r  dzień . radj'. z W arszaw y. 
20.00: Felj'e>ton hum orystyczny. 20.15: P o ­
gadanka o  m uzyce duńskiej'. 20.30: K on cert 
m uzyk i duńskiej. P o  k on cercie  kom un ikaty 
z W arszaw y.

ŚRO D A, dnia 29 październ ika 1930 r.
. 11 58: Czas. 12.0o. L on cert solistów . 13.10: 

Kom un, m eteor. 15.50: O dczyt rząd ow y.
16. 0: P rogram  dzienny. 16.15: Audycja d la 
dzieci. 16.45: K on cert d la m łodz ieży . 17.15: 
O dczyt „O  B ra zy lji11. 17.45: K on cert popu ­
larny. 18.45: G hw iik i t strzelecina. 19.00: 
P rogr. na czw artek  i rozm . 19.00: Kom un, 
ro ln icze. 19.25: M uzyka z p łyt. 19.35: Pras. 
dzisn. rad j, 19.55: Pogadanka rad io tech ­
niczna. 20.15: F e lje ton  „L u d o w i artyści na 
św iecie  i  u n as11. 20.30- T r. z K rakow a. 
21.10: K wadrans literack i. 21.25: Transm . 
z K rak ow a . 22.00: Fe ljeton  p. t „M u row an y  
jo- ker w  p a rt ji" .  22.15: P ły ty  i Kom. 23.00: 
Tran  sin. z teatru „Ulśmiech W a rs za w y ".

NOWINKI RACJOWE
SUKCESY RADJa .

R ad jo  p ok on yw a  n aw et sw ych  w rogów . 
Oto ostatn io n aw et n a jzapa lczyw si w rog ow ie  
an teny ra d jo w e j z uniesien iem  w yk rzyK iw a li 
—  „T o  jednak zu um iew a jąee". B yło  to w  
czasie transm isji p rzem ów ień  francuskich  
l-otników Costes‘a i Bel'lonla na placu Z god y  
w  Paryżu . Entuzjazm  tłum ów  w zrós ł dci 
m a iim am , kiedy ,zetoran.i p rzed  głośn ikam i 
usłyszeli g łosy  sw ych  zw yn i ;sk,icn rod ak ow  
z za oceanu, k tó ry  szczęś liw ie  p rzeby li u

Nkc w ięc  dziw nego , że n aw et n iechętn i 
u leg li ogó lnem u n as tro jow i podziw u  d la  
w c ią ż  nowydh sukcesów radia 
D U Ń S C Y  ARTYŚCI P R ZE D  M IK R O FO NEM .

W e  w torek , dn ia 28 bm. nadaje stacja 
w arszaw ska koncert m u zyk i duńskiej, w 
czasie k tórego  w ystąp ią  zaproszen i p rzez  
d yrekcję „P o lsk iego  R a d ja " kapelm istrz L . 
G róndbal i p opu larn y w  D an ji śpiewak, P . 
Knubsen, k tó ry  odśp iew a szereg duńskich 
Dieśni. Cały koncert pośw ięcony będzie  mu 
zyce  duńskiej, g łów n ie  u tw orom  C. Niessena. 
P . Heiisego, H ornem anna Kuhlaua i Ga- 
d e^ go . i - 1

„Z W A R J O W A N Y  B A R " W  RADJO.
Stacja stołeczna o ra z  w szystk ie stacje 

p row in cjon a ln e  n aaa ją  w  środę dnia 29 bm .
0 godz. 23.00 część p rogram u m iłego  tea­
trzyku  rew jo w ego  „U śm iech  W a rs z a w y ' 
T ea trzyk  ten, m ieszczący się n iem alże n? 
przedm ieściu  W arszaw y, w ystaw ia  onecn ie 
rew ję  p t. „Z w a rjn w a n y  b ar". D n iga  c zę 4ć 
te j rew  _ zaprezentu je s ię rad josłuchaczom  
p rzez m ik ro fon . Część ta odznacza się auzą 
ilo śc ią  p iosenek w  w ykonan iu  p, B roch w i- 
czów n y, k tó re j g ir s  w ych odz i bardzo  ład n i*  
p rzez  rad jo , m łodego  autora ' r ew jo w ego
1 śp iew aka  p. Budzyńsk iego i innych, zna 
nych  |UŻ rad iosłuchaczom  z poprzedn ich  
tranom isyj ak torów . Sensacją transm isji b ę­
d zie  skecz p ió ra  znakom itego kom ed jop isa- 
rza  Z. K aw eck iego , k tóry  w ystępu je tym  ra - 
'- ‘m  n iety lk o  ja k o  autor, le c i eakiżc ja k o  
śpiewak. P o za  tem w  skeczu sza le je  G icra- 
sińsLi, tym  razem  n as tro jon y  bardzo  w o ­
jow n iczo .



N r  249 0691 ) K ' l) K ’ J  E  R W r  L  r  r5 S K l

« E S O  I O B R A Z K I  Z  K R A J U
' I

Zajśtm «2 tle nieuregulowani'! naieżności.

AKCJA PRZEDWYBORCZA.
wał pob lisk i posterunek p o licy jn y . R ob o tn i­
cy. w turgnąwszy do m ieszkania i n ie zna­
laz łszy  tam w łaścicie la , zd em olow ali lokal.

P od łożem  za jśc ia  by ł fak t n ieu regu low a­
n ia p rzez D arbera  należnych robotn ikom  
zarobków .

P rzed  k ilku  d a lam i w  Pąrzkow iczach  
oło R akow a  doszło  do poża łow an ia  g.al- 

“ ych zajść. W id o w n ią  w ypadku była  m ie j­
scowa cegie lna Josela D arbera, do k tórego 
■mieszkania p rzyb y ło  oko ło  40 zatrudnianych 
p r z iz  n iego  robotn ików . P rze ra żon y  Dar- 
i*er uciekł z dom u p rze z  okno i zaaiarm o-

y m y s t o w c  r h o r a  p a d  k o ła m i
M ieszkanka wsi Zaśk iew icze, gm iny b ie- uciął je j g łów ę . P rzyczyn a  sam obójstw a —  

lick ie j, Sapacz M arja  rzuciła  się na 491 ki. choroba um ysłowa,
om etrze pod p oc iąg  tow arow y. P oc iąg

Nieszczęśliwy wypadek.
M ieszkaniec w sj K o lii} ',  gm iny dun iłow ic- pnął tak siln ie, że  spow odow ał upadek K u ­

n iej, iKuryłow icz Nzym on, będąc w  D uniło- ry ło  w ir zq, k tóry  doznał pękn ięcia czaszki
w ic za -h , p row ad z ił sw ego kon ia  w przęgn ie- i zm arł w k ró tce  po p rzew iezien iu  go do
lego  do wozu. Spłoszony czem ś koń szar- szpitala.

BiAŁtfSJfOK
-+- l-rzed  o tw orzen iem  K ola  Żyd. K lubu 

M yśli Pań stw ow ej. W  ubiegłą sobotę baw.ii 
w- B iałym stoku p rzedstaw ic iel Żydow skiego 
K lubu M yśl; Państw ow ej w  W iln ie  dr A. 
H ischberg, k tó ry  o d b y ł tzereg  kon feren cy j 
m . in. z  p rezesem  Zw iązku  Ż y d o w s k i c h  K up­
c ó w  i P rzem ysłow ców , jednym  z najczym- 
m c jszych  na tu tejszym  gruncie d zia łaczy  na 
teren ie  żydow sk ich  o rgan izacy j zaw odow ych  
p . Abram em  Lichtensztojnem . Id eo log ja  Ż.y- 
a o w-s Ki i -go Klubu M yśli Państw ow ej znajdu je 
w tutejszych sterach  żydow sk ich  bardzo ży ­
w y  oddźw ięk . P race  organ izacy jne okoto 
ro  ^szerzenia tego i uc.hu w B ia łostock iem  
pod ją ł p. L ichteuszte jn  W  Jiajb liższym  cza­
sie zostanie pow ołane do życia  K o ło  w  B ia ­
łym stoku j trzy  Kota prow incjonalne.

B R A S c a w

U roc z js ty  obchod 10-einlecia oapurciu 
nijazUu bolszew ick iego . W  dniu 19 paź- 

d zie .n ik -j 1930 r. Brasław  p rze ży ł pouniosłą 
ch w ilę  uczczen ia 10-łetmej roczn icy  odp ar­
c iu  najazdu  bo lszew ick iego  w  roku 1920.

U roczysty  obchód przeszed ł w  żyw io łow ą  
m an ifestac ję  na cześć W o a za  Narodu M ar­
sza łka  Józe fa  P iłsudskiego.

Po  uroczystym  raporcie, zebran i p rzy  
dźw iękach  ork iestr w o jsk ow ej i straży ag,n>io- 
WBj. p rzesz li g łów nem i u licam i m iasta do 
U"-'mu Sportow ego  na KoJonji U rzędn iczej, 
gd zie  odbyła  się u roczysta  akadem ja.

P rzy  w ypełn ion ej szcze ln ie  dużej sali 
Iło m u  Sportow ego kpt rez. S iła łN ow ick i 
Rom an, prezes Zarządu P ow ia tow ego  F ed e ­
ra c ji Z .  O. O., w yg łos ił p łom ienne p rzem ó­
w ien ie, w  Którem zob razow a ł w ażn ie jsze  
łnjm-emiy w ydarzeń  d zie jow ych , w iążąc w ie l­
k i.' d ia Narodu m om enty z osobą M ar­
szałka.

-W dalszym  ciągu na całość akadem ji z ło ­
ż y ł }  r ię : idczytanie ostatn iego rozkazu  N h- 
Cic-mego W  odza po skończonej w o jn ie  —  
p rz tz  p. Bartla , koncert fortep jn n ow y, w y ­
k on an y  p rzez p. Zarębę, p iękna dek lam acja  
„ ,0  Kom endancie w ykonana p rzez p. po- 
ru „z«.ik ow ą  Bujalską, o raz odczy t sekretarza 
Zarzą i.u  Pow iatow e,, F. Z. O. O. p. ppor. 
re z  K -rp iń s k e g o  Aleksandra na tem at 
,,Nic-podhigłość i zw yc ięs tw o  w  duszy żo ł­
n ie r za " .

r czusie aikadcmji na estrad zie  stał biust 
. rą ika Joze fa  P iłsudsk iego, p rzys iro jon y  

z ie len ią  w śród p ocztów  sztandarow ych  m ie j­
scow ych  o rgan izacy j.

£yw lo ic  a-c ok rzyk i na cześc iNajjaśniej- 
•z< j _zec 'yp o sp o litc j. Pana P rezyden ta  R ze ­

czpospolite j, M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego

i Arrnji, św iadczy ły  w ym ow n ie  o p rzyw ią ­
zaniu tNarodu do O jczyzny i tych, co do Jej 
N iepod leg łości i zw ycięstw a p rzyc zy n ili się.

M iejscow y.

W H L Ę 5 K A
+  O rgan izac ja  un iw ersytetu  ludow ego 

w  W iazyn iu . Życie społeczne na teren ie p o ­
w iatu  w ilejs,k iego tęże je  z dniem  każdym . 
P ow sta je  coraz w ięce j p laców ek  społecznych , 
kulturalnych i ośw ia tow ych  Ludność p o zo ­
stająca dotychczas w  znacznej części pod 
w p ływ am i w rog ich  państwu ag itatorów , 
otrząsa się i b ierze  do rea lnej tw órcze j 
pracy.

Po w ie lk im  z jeżd zie  dnia 19 b m. w  W i-  
łe jce  człon ków  pow ia tow ego  Zw iązku  O broń ­
ców  O jc zyzn y  d la uczczen ia łO-lecia zw y  
eiętslwa nad bolszew ikam i, dn ia 2(i tC m., 
w  następną n ied zie lę  obch odz ił p ow iat w i- 
k-jski n ow ą uroczystość, za łożen ie p ierw sze­
go na terenie ziem i W ileń sk ie j um w eisytetn  
ludow ego w  W iazyn iu , dotychczasow ej s ie­
dzib ie  ag itac ji kom unistycznej. D ia  uczcze­
n ia le j  im in e j chw ili p rzyb y ła  ludność ‘ 
z n a jb liższych  od W iązy  nia wsi. Po na bo 
żeństw ie zebrana ludność w ia z  z kom panją 
honorow ą P . W ., złożoną ze s trze lców  i s tra­
ży  ogn iow ej, p ow ita ła  p. starostę p ow ia to ­
w ego , k tóry w raz z inspektorem  szkolnym  
i p rzedstaw ic ielam i w ładz p rzyb y li d la p od ­
kreślen ia w ażności n ow e j p laców k i. Lud 
ność sam orzutn ie w ystaw iła  na pow itan ie  
b ram y tr ium fa lne z posterunkam i h on oro ­
wem u Uroczystość zagaił p. K arbow n iczek , 
k ierow n ik  szkoły  p ow szech n ej i g łów n y  -111- 
c ja tor, puczem w  im ien iu  gm in y  p rzem aw ia ! 
w ó jt  gm in y  p. H aras im ow icz, w i.a ją c  l ic z ­
n ie zgrom adzonych  gości. W  im ien iu  rządu 
p rzem ów ił ,p. Neugebauer, starosta w ile jsk i, 
a w  im ieniu w ładz szkolnych  p. inspektor 
Iw anow ski. «

O za in teresow aniu  św iadczy przepełnię-, 
n ie sali i tłum y ludności obok  w  św ietlicy . 
U n iw ersytet lic zy  około  60 słuchaczy. O b e j­
m uje cyk l w yk ład ów  z zakresu w ied zy  o g ó l­
nej, a specja ln ie  ro ln ictw a . P o  uroczystości 
p. starosta p rzy ją ł d e filad ę  od d zia łów  P . W . 
i  Strzehia. N ow oza lo zon a  p laców ka  rozpo  
czyna sw o ją  pracę. Ż yczym y je j, aby  była  
p rzyk ładem  d la  m nych.

z rrmunirii
+  U jęc ie  łączn ika kom unistycznego,

O negda j w ładze bezp ieczeństw a w p o b d iu  
stac ji iMarcinkańce za trzym a ły  n ie jak iego  
M ojżesza  hubszysa, k tóry  w  w a lizce  usiło­
wał p rzew ieźć  ao  W arsza w y  w iększą ilość 
w y w ro to w e j\bibuly ag itacy jn e j, p rzezn aczo ­
n ej na kolportaż.

m usm m m m atm m m aam m m a

Most na rzece Studwi pod Łowiczem.

^ ° * t  ten  z b u d o w a n y  je s t  p r z e z  M in is t e r s tw o  R o b ó t  P u b l ic zn yc h .  Jest to  p i e r w s z y  m ost  
JPaw%ny w  E u rop ie ,  a p i e r w s z y  sp aw a n y  m os t  d r o g o w y  na ś w ie c ie .  W s z y s t k i e  p o łą c z e n ia  

t e g o  moatu sp a w a n o  e le k t r yc zn o śc ią ,  —  n ie  p o s ia d a  on ani j e d n e g o  nitu.

Utewsko-b iatoruski obchód rocznicy Witol-
dowej.

J*V w iadom o, niezależnie o d K o -
ŁbPetu obch o d o w ego  rocznicy W i -
tol owej, o rgan izow anego  przez ko-

pozostającą pod  przewod-
f* -twem prezydenta m^nata W iina ,

rv'-orzył Blę drugi komitet, zło iony
Ocznie z przedstawicitwi miejSco-

spo łeczeństwa litewskiego i
i ^''Mskiego. T rze b a  przyznać, ze
. ornitet ten działał sprawniej i zdą-
Zy. P f2ygotować cbcLod  w  termi-

Przewidzianym, t. j. na 27 paż- 
dziei i lłta

O b c h ó d  rozpoczęło uroczyste na-t S f "  ° 1 0 ’ t e *

idsłor

rano w
BMr Mikołaja, poprzedzone  

° U ° n^ ®  popiersia W .  Ks. W i -  
'to a, tóregc twórcą jesi znany  
na  grunęie wileńskim rzeźbiarz p. 
Kau Jacbltnow;cz

u/owe popiersie, ustawione  
w niszy, prezentuje 8,ę okazale, zbyt 

° ■ az*le, jak na mały kościo- 
Jek, W ła śc iw sze  dlań mieisce by ło -  
oy w  I »zy./ce, ale w o b ec  zasadni- 
Scgo stanowiska Kapituły, przeciw ­

nej ustawianiu w  Katedrze nowych  
Pom ników  j* j fundatora, projekt  
P o d o b n y  by łby  całkiem nieaktu­
alny.

W  czas e nabożeństwa zostały  
Wygłoszone d w a  kazan>a- jedno  po  

ewsku  przez Ls. Czybirasa  i dru- 
po t lałorusku przez ks G o d le w  

^  4go, Koació ł by ł  wypełn iony  po  
r* eRL W ś r ó d  publiczności a iebrak

by ło  też licznych przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego z prezy ­
dentem miasta p. Folej -wskun na 
czele.

Jeszcze w iększe tłumy zgrom a­
dziły się na akadengi, urządzonej 
w sah „A p o l lo "  o godz. 19 tej. N a  
estradzie pięknie przybrane, em ble ­
matami W ,  Ks. L itewskiego , na tle 
g .p sow ego  popiersia W .  Ks. W i to l ­
da, zasiadło prezydjum  komitetu  
o b ch o d o w ego  pod  p rzewodn ictwem  
dyr. Szyksnisa. Program  akademji  
sk ładał się z dw óch  części: z re fe ­
ratów  działu koncertowego. R e fe ­
raty wygłosili: po litewsku ks. K rau -  
lalis i dr. O lse )ko  oraz po  białorus- 
ku ks. Stankiewicz. N a  część kon ­
certową złożyły się deklamacja,  
śpiewy chóralne i so lowe oraz p o ­
pisy orkiestry.

Raut w  salonach hotelu G e o r -  
ges ‘a zakończył uroczystości,

W  całym tym obchodzie  taził 
brak s łow a  polsk 'ego, ale p ow odem  
tego by ła  okoliczność, żc jedn o ­
cześnie miały, zgodnie z p ierwot­
nym proiektem, odbyć  Lię nabo ­
żeństwo w  Bazylice oraz akadcm ja  
z udzizłem prelegent jw polskich. 
Pro>ekł ten, jak w .adom o, został 
odłożony, ale me wątpimy, że doj­
dzie do skutku i społeczeństwo pol­
skie będzie  miało możność ze sw&i 
strony złozenia hołdu m ekoronnw a-  
nem u w ładcy  wielkiej Litwy.

Zajścia, na odczycie p, S tro M ie g o .
Pcjzv. .enie cię w  W iln ie  p. Stroń- 

sk irgo  tego z a w o d o w e g o  już fab ry ­
kanta fa łszywie tendencyjnych na­
pa lei na w  e.lkiego O swobodzic ie la  
i O b roń cę  tego mii.sta, po jawienie  
się nadomiar złego w  murach V\Tszech- 
nicy, której ten O sw obodz ic ie l  jest 
odnowicielem  i dobroczyńcą, jest—

nie użyję tu mocniejszych w y ra ­
żeń— conajmnie, grubym  nietaktem  
ze strony p Stroaskiego i, rzecz  
zrozum :3ła, musiało się spotkać z 
mniej lub ^więcej silną reakcją.

R ozpoczę ła  się ona od protestu  
przedstawiciela młodzieży ak ad e ­
mickiej, zgrupowane j w  obozie M a r ­
szałka, a skończyła na interwencji 
czynników pozauniwersyteckich któ ­
re w  spusiib znacznie ostrzejszy, ni. 
w spom niana miodzie^ akademicka,  
zareagow&ły na wystąpienie p. Stroń- 
sk.ego. Poleciało w ięc  parę  kamieni 
w  okna Ogniska, tłukąc z brzękiem  
kilka szyb, znalazły się też, z a p e w ­
ne tą sam ą drogą  przybyłe , jakie„ 
mmej mechaniczne, a bardziej „cha- 
m iczne" środki „dywers ji"  antyod- 
czytowej. od Łtoiych się aż sam p. 
dziekan Glixell., pilni-: słuchający
odczytu, pop łaka ł pod binoklami. 
Było tego zresztą tak niewiele i ta­
kiej jakiejś niewinnej substancji, że 
wszyscy, niezbyt zresztą liczni (o k o ­
ło 100 osób  razem z opozyc ją ),  s łu ­
chacze siedzieli nadal na sali swo*  
Lodm e.

O dczy t  zo rgan izowany by ł z wi el- 
kiemi ostroznościatni. N a  schodach, 
wiodących  do  6ali górnej Ogniska,  
ustawiła się gęsto boksersko-pałkar-  
ska bo jó w k a  obw iepolska, legity­
mując d rob iazgow o  wchodzących.  
W  pew n ym  momencie, gdy  zatara ­
sow ano  drogę paru podejrzanym  o 
„niebłagonadioŻDOst” akademikom,  
którzy jednak  kategoryczni* zażą ­
dali wpuszczenia ich na sulę, p o ­
wstał tumult, gdyż  w chodzący  zo ­
stał zaatakowani z góry  przez licz­
niejszą od  nich, w spom nianą  b o jó w ­
kę. I tu omal nie doszło do tragicz­
nych zajść, r gdyż  pp  obwiepolacy  
pozwolili sobie na karygodną  p ro ­
wokację , strzelając, jak  to potniej 
ustalono, z t zw. straszaka, co w  
tłoku i znacznem roznamiętnieniu  
obusironnem, m ogło  w y w o ła ć  nie­
obliczalne skutki.

Pom im o tych skom plikowanych  
ostrożności, znalazła się na sali p e w ­
na opozycja, stosunkowo pokaźna, 

-która me omieszkała odpow iedn io  
zaznaczyć sw ego  stanowiska, za ­
chow u jąc  się pozatenr raczej w y ­
czekująco w  stosunku dc  w y w o d ó w  
prelegenta.

T e  w yp ad ły  nad podz iw  blado. 
Słuchając ich, nie w  erzyło się w ła s ­
nym uszom, że to ten si m p. Stoń  

. ski,' stary w y g a  parryjny i polity- 
kier ■ z a w o d o w y  mówi. O p e ro w a ł  
tak naiwnemi, tak śmiesznie kru- 
chem i n eistotnem; aigumentami,  
że zapew ne  g łęboki zaw ód  uczynił 
swoim  zwolennikom.

P o  odczycie nastąpiła dyskucja, 
w  której przem awia ł przedstawiciel  
m łodzieży przeciwnej zapatrywa-  
r iom  prelegenta, trafnie rtaku jąc jer 
go  tezy. O d p o w ia d a ł  mu p. otron- 

-sk i  dość mętnie, niezupełnie a pro ­
p o s  ) rzecim m ó w cą  by ła  ,akaś lato­
rośl obw  epolska, zupełnie co  rze ­
czy plotąca. N a  tern odczyt zam k ­
nięto, co zresztą zc s taL  znacznie  
przyśpieszone przez man.tesiacje  
z zewnątrz.

Wilno w niedzielę.
Rzemieślnicy z trzech wo­

jewództw za BBWR.
W  n ied z ie lę  ub iegłą 26 b. m. w  saji Uto- 

■wa-r-zyszenia T ech n ik ów  p rzy  ul. W ileń sk ie j 
cd b y ł się im ponu jący  Z jazd  Leśn ików , zie­
m i W ileń sk ie j N o w o g ród zk ie j i B ia łostoc­
k ie j W  Z jeżd zie  tym  w zię ło  udzia ł pi,zeszło 
300 osób, jako p rzedstaw ic ie li 42-ch nad­
leśn ictw , zw racała p rzytem  uw agę o lb rzym ia  
ilość ga jow ych  i w ogó le  n iższych  funkcjo  
marjuszów leśnych.

Z jazd  zaga ił ,p. O buchow icz. k tóry  na 
p rzew odn iczącego  zapropoonw ał w iced yrek ­
tora  D yrekcji L a sów  P ań stw ow ych  p. H op- 
pena.

N a z je żd z ie  tym  w id z ie liśm y  p rzedstaw i­
c ie li p racow n ik ów  um ysłow ych  i m łodzieży  
akadem ick ie j. T o  też zjazd  pow ita ł w  im ie ­
n iu K om itetu  W yb orczego  P racow n iczego  
w iceprezes  p Jutikiewicz, poczem  został w y ­
g łoszony r-pferat na tem at oh w iii obecnej p o ­
lity czn e j przez p. M atuszkiew icza . W  im ie ­
niu m łod z ieży  akadem ick ie j p rze m aw ia ł p 
K lukow sk i, k tóry  sch arak teryzow a ł pracę 
M arszałka P iłsudsk iego nad odbudow ą R ze ­
czypospo lite j.

P rzem ów ien ia  został^ p rzy ję te  gorącem i 
oklaskam i, co -świadczyło o nastroju , jak i 
panuje w śród  leśn ików  naszych ziem.

P o  om ów ien iu  spraw  organ izacyjnych , 
na w n iosek  p rezyd jum , -zjazd uchw alił zg ło ­
s ić akces w  w yborach  do B. B. V  . R-, oraz 
w ysłać  depeszę do P rezyd en ta  R zeczypospo­
lite j d M a-szałka P iłsudsk iego z  ośw iadcze­
n iem , że są do d ysp ozyc ji w  ich p racy  nad 
napraw ą ustroju  państwa polsk iego. Z jazd  
zakończono spontanicznem i ok rzykam i na 
cześć M arszałka P iłsudskiego.

Akademja pizedwyborcza 
pracowników umysłowych.

W o jew ó d zk i P ra cow n iczy  K om det W y ­
b orczy  zo rgan izow a ł w  ubiegłą n iedzie lę  
W ie lk ą  Akadem ję P rzedw yb orczą , która się 
odb y ła  w  6a-li K 'uhu H an d low o-Przem ysło - 
w ego  -przy ul. M ;ok iew ic za  N i.  33 a.

Duża sala K lubu  została w ypełn ion a  po 
brzpgi, na p iękn ie  u dekorow an ej kw iatam i 
estradzie zasiadło p rezyd jum , po ch w ili ro z ­
le g ły  się d źw ięk i pnlonezu, w ykonanego  
p rze z  o rk iestrę  Zw iązku  P ocztow ców , po 
czem  zaga ił Akadem ję p rezes  K om itetu  P ra ­
cow n iczego  p. M atuszkiew icz, w y jaśn ia jąc  
cej Akadem ji i w y raża jąc  radość, że p racow ­
n icy  um ysłow i w  tak w ie lk ie j liczb ie  prze 
ttzłc 300 osób, p rzyb y li na Akadem ję, po 
czem  u d zie lił głosu p. dr. B rodow skiem u

Nowp wielkie zwycięstwo B B. w. R.
Pu raŁ pierwszy iudnośf litewska wyłamała się i  ■ or

razkazów Kowna.'
Ruch na rzecz B. B. W. R dotarł ostafnio w swoim zwycięskim p o­

chodzie aż do wsi litewskich. Na trzech wiecach, liczących przeszło 300  
osób (wsie Dowmiły, Strunojcie i Porynga), ludność litewska uchwaliła 
wziąć udział w wyborach i głosew ać na B. B. W. R. O ile ruch ten prze­
rzuci się na inne wioski, będzie to  oznaczało ostateczne wyłamanie się 
iuaności litewskiej z pod wpiywów w rogich Polsce elementów.

A sp ir in . Po len  poln isch  N r 80  6 :.'

K o b i e t a

w s p ó r c z e s n a

me poddaje się juz cier­
pliwie bó*o głowy. Gdy 
ten bó^nleuniknionyprzy 
dzisiejszym tempia życia, 
zaczyna jej dokuczać, za­
żywa szybko 1 —? orygi­
nalnych tabletek Aspuiny, 
które sprawiają jej ulg^.

I s t n i t i e t y l k c j e a n d

Definitywne zatwardzenie lh\ w 3? burczy eh
w uktę{|U Kr. 63 —  Wilno.

N a  posiedzeniu O k ręgo w e j  o- 
misji W y b o rc ze j  Nr. 63 w  W ' l nje, 
dnia 27 b m. Kom isja  definitywnie  
zatwierdziła listy wyborcze, zg ło ­
szone przez dziewięć stronnictw, 
a mianowicie: Bezpartyjny Blok
W sp ó łp racy  z R ządem  —  do  Sejmu  
i Senatu Lista N a ro d o w a  —  do  
Sejm u i Senatu, O gó ln e  ?.ydows!d  
Blok G ospodarczy  —  do Seimu i 
Senatu, Blok Lew icy  Socjal stycznej 
( N S P P . )  —  do Srjm u, /'.ydowski 
Komitet W y b o rc z y  Pca le j -S ion  —  
ao Sejmu, L e w ic a  ■» Robotni: zo- 
Cliłopska —  do Sejmu, Jedność R o ­
botn iczo -Ch łopska—  do Sejmu, C en ­
tralny Z w ią z e k  B.ałoruskicb Kultu ­
r a ln o -O św ia to w y c h  O rgan  zacyj i 
Instytucy —  do Senatu, Z w ią ze k  
O bron y  P ra w a  W o lnośc i  L u d u  —  
do Sejm u i Senatu.

O k rę g o w a  Komie ja Wybuicza  
zakwestjonowała : I) se jm ow ą listę

Ukraińsk iego  i B iałoruskiego Bloku  
W y b o rc z e g o  wskutek wątpliwości 
co do Eutentyczności kilkunastu pod ­
pisów, złoconych na tej liście i 
2) se jm ową listę --loku O b ron y  
P ra w  Narodowość. Zydowsicie j w  
Polsce, z pow odu  złożenia przez  
pełnom ocników  tej .sty sprosto­
w an ia  imienia kandydata 1 ruskiera 
A d o l fa  A b ran am » na „A b ram a " .  C o  
do tych dw óch  list sejmowych, k o ­
mis.a pow eźm ie  ostateczną decyzję  
na posiedzeniu w  dniu 29 b. m. 
Senackie listy tych stronnictw z a ­
twierdzono.

Ponadto  z listy .se jm ow e j  Jed- 
ncćci Robotniczo-Chłopskiej Komisja  
rkreaiiła nazwiska dwóch kandy ­
datów : Burzyńskiego Stanisława i
H en och a  Gerszona, zaś z listy se ­
nackiej Z w ią z k u  O bron y  P ra w a  

! i W o lnośc i  L u d u  skreślono kan dy ­
data W a c ła w a  Ruszkowskiego.

F ! I

Zatwierdzone i unieważnione listy w okręgu lidzkiin.
N a  posiedzeniu O k rę g o w e j  K om i­

sji W ybo rcze j  w  Lidzie  w  dniu 25 
b. m. po rozpatrzeniu formalności, 
dotyczących poszczególnych list 
wyborczych , un-eważniono fistę K re ­
s o w ego  Stronnictwa Cn łopsk iego  z 
Szendryk.em  na czele listę Ukra iń ­
skiego i B iałoruskiego Bloku W y -  
borck.<i.go z p Jeremiczem, oraz za- 
k wesijonowano do następnego p o ­
siedzenia listę N a rodow o -B ia ło ru -  
skiego „ Z e w u " ,  na czele której sto’ 
p. M a łgo izata  Blicharska, w łaściciel­
ka majątku, w d o w a  ’ po  generale  
wojsk  rosyjpk.ch.

Por.adto zaskarżono listę Centro­
lewu. Z a tw ie rdzono  pozostałe listy, 
a mianowicie lister m ające od p ow ied ­
nik w  listach państwowych: BB A^R 
(min. W ito ld  Staniewicz, wicemin. 
ks. prof. Bronisław  Zongo łłow icz ,

roltiiK W tad ys iaw  KaminsBi, nauczy- 
c.el Stanisław Józef Dobosz . Bazyli 
Kuc, R om uald  W ła d y s ła w  To lpyho .  
ńtanisław Siciński, M ieczysław  G ó r ­
ski, Fugen jusz  K oz łow i k Ludw ik  
Sienki ewici., Jan Koneczny, K az i ­
mierz c a  ol, Anton i Jewojna, dl 
Szczepan Jezef O rdy łow sk :) ,  ' listę 
Bloku O b io n y  P raw  N arodow ość -  
Ży d o w sk ie j  w  Polsce, listę O gó ln o -  
Z y d o w sk ie g o  N a ro d o w e g o  Bloku  
G ospodarczego , listę K a to icL ie gc  
fioku L u d o w e g o  oraz listy lok Ine, 

nie mające odpow iedn ika  w  istacn 
f ństwowych- . Stronnictwa C h łop ­
skiego, ^.hłcpskiegc Po lsk o -L itew ­
skiego Białoruskiego Bloku -  oraz  
Centra lnego Z w ią z k u  Białoruskich  
r. a ltura ino-Ośw ia lowych Organizacyj  
i Instytucyj.

który w ygłosił odczy t na tem at otbe-nych -wy­
b orów . P rzem ów ien ie  sw o je  p. dr. B rokow  
ski n aw iąza ł do n ied.zielnego w yw iad u  M ar­
szałka P iłsudsk iego. * i '

N agrodzon o  je  gorącem , oklaskam i. Na 
stępm e zab ra ł g łos  ip. inspektor B iernacki, 
jak o  delegat zjazdu  leśn ików , odbyw a jącego  
się w  tym  dniu w  W iln ie .

D ruga część A kadem ji została pośw ięcona 
dek lam acjom . Znana litera tka p. E. Mu sie­
je  wkk a p rzeczy ta ła  sw ó j fe l je io n  p. t. „H a - 
m o r ‘“ , następnie zadek lam ow ała  wieTSz p 
W yszom irsk iego  p t. . .P i łs u d s l '1, o ra z  
w łasny wiepsz p. t. „U kochanem u W o d z o w i" .  
P . Adam ski zadek lam ow a ł „M og iłę  N ieznane­
go Ż o łn ie rza "; p o  dek lam acjach  ork ies tra  
p ocztow ców  zareprodukow ała  „W ią za n k ę  
P leśn i L e g jo n o w ych ".

W  trzec ie j części program u p rzem aw ia li 
p. Sieniut i K lukow sk i, k tórych  p rzem ó w ie ­
n ia  p rzy ję to  z n ieb yw a łym  entuzjazm em , 
w zn osząc okrzyk i na cześć Marszałka P>L 
sudskiego

P o  w yczerpan iu  p rogram u  p rzew od n iczą ­
cy p. prezes M atuszkiew icz zreasum ował 
p tzeb ieg  A kadem ji i stw ierdził, że p ra cow ­
n icy  um ysłow i stanęli na apel M arszałka 
P iłsudsk iego

Jak &ię poza tern dow iadu jem y, do W o ­
jew ód zk iego  P racow n iczego  K om itetu  W y ­
b orczego  zg łosiło  akces S tow arzyszen ie P ra ­
cow n ików  Banku R oln ego  w  W iln ie .

Kolejaize Dyrekcji Wileńskiej 
wobec wyborów.

B ezp arty jn y  K om ite t W yb o rczy  P ra co w ­
n ik ów  K o le jo w yc h  p rze jaw ia  coraz w ięce j 
ak tyw n ą dzia ła lność na rzecz łisty N r 1.

W e  w szystk ich  zn aczn ie jszych  ośrodkach 
k o le jo w ych  d z ia ła ją  ju ż K om ite ty  lokalne, 
k.tó--e ż y w y  b iorą  udzia ł w  ak c ji k ó ł BBW R . 
W ileń sk ie  w ładze K om ite tu  w p row adz iły  
w  łon ie  sw e j o rgan izac ji system  , piątek w y ­
b orczych ", w yzn acza jąc  na ca łe j sic ii k o le ­
jo w e j m ężów  zaufania, k tórych  zi daniem  
jest czuw an ie  nad ro zw o jem  haseł BB W R .

W  ostatnich dniach z in ic ja tyw y  rzeczo  
neigo K om ite tu  od b y ły  się następujące ze 
b ran ia  p rzedw yb orcze :

W  dniu 25 b. m odbył się w  W iln ie  w iec  
p racow n ik ów  p arow ozow ych  i w arszta to­
w ych  w  sali K o le jow ego  P rzysposob ien ia  
W o jsk ow ego  —  p rzy  udzia le  200 osób, na 
k tó rym  po  p rzem ów ien iach  pp Puchalsk iego 
Gr.zesikowskiego i  P an k iew icza  uchwalone 
jednogłośn ie  poprzeć  listę Nr. 1

N otu jem y ten fak t z p raw dz iw ą  satys­
fakc ją , gd yż dotąd p rzec ie ż  w arszta ty wago 
now e m ia ły  op in ję  tw ie rd zy  P. P . S

Źle musi b yć  i  P  P  S., skoro ta „ tw ie r ­
d z a "  bez n a jm n ie jszego  oporu runęia

R uch liw e p rezyd jum  K om itetu  O kręgo­
w ego  w  W iln ie  u rządziło  tegoż dn ia w ie lk i 
w ied  w  Brześciu  m/Bugiem, o ra z  w  dniu 26 
b. m. w  L id z ie . Na obydw uch tych  w iecach  
zapad ły  uchwały, pow ołu jące do życie  K o ­
m itety  W yb o rc ze  K o le jow e, które zg łos iły  
akces do B B W R . P rezyd ju m  O kręgow ego  
K  W . P . K . reprezen luw ane b y ło  p rzez 
sw ych  d e lega tów  z p, prezesem  Bolesław em  
Bachow-skim na czele. .

W  n ied zie lę  26 b. m. odb y ł sie p rzy  
w spółudzia le  K om itetu  Gm innego B B W R  
w  L an d w a row ie  w iec  k o le jow y . Sala 
„S trzelca* w ytłełn iona została po b rzeg i 
p racow n ikam i k o le jow ym i, k tó rzy  p rzyszli, 
b y  wysłuchać p rzem ów ień  reprezentantów  
O kręgow ego  K om itetu  W yb orczego  P ra c o w ­
n ik ó w  K o le jo w ych  w  W iln ie .

P o  p rzem ów ien iach  pp. Grzesikowskiego. 
B lesik iersk iego i Bandurskiego k o le ja rze  
landw arow scy go rą co  m anifestow ali na cześc 
M arszałka P iłsudskiego.

Jakżeż śm ieszn ie w obec te j m an ifestac ji 
w yg ląd a ją  p rzech w ałk i P. I  S. o swych  
w p ływ ach  w śród k o le ja rzy  w  I  a ad w row ie  

P r z y  o k a z ji WiSpomnieć trze f a \ż d ru ­
żyn y  Zw iązku  M aszynistów  K o le jow ych  
w  obręb ie  D yrekcji P. K . P . W iln o  w-yła- 
m a ły  się z pod w ipływów sw e j w arezaw sk icj 
cen trali —  a ich n a jw yb itn ie js i p rzedstaw i 
c ie le  ak tyw ny b iorą  udział w  ak c ji na rzecz 
-listy M arszałka P iłsudskiego.

Hz przedmieściach.
Dnia 26 bm . odbyły  się - w iece  B B W R  

w  Brasław iu, w  S łobódce, Dryśw-iatach, Za- 
moszu, M iorach, W  idzach, O psie. Łyntu - 
pach K iem ie liszkach , Koltyn ianadh, Stru- 
no jciach , C iejk in iach , D ow m iłach , M iłe jko- 
n iach, Gudogajaoh, Dziewiendszkach, Osz- 
m ianie, K rew ie, M iehn iew iczach , Sm orgo- 
m ach.

N a w iecach  tych  b y ło  łączn ie p rzeszło  
15.00U łudzi z entuzjazm em  opow iada jących  
się za BBWIR.

Nieazielne wiece.
W  *ym że dniu w e  w szystk ich  siedzibach 

gm in  pow ia tu  w ileń sko-trock iego  odb y ły  się 
zebran ia  o rgan izacy jn e  b. w o jssow ycn  i re ­
zerw istów  p rzy  o gó ln e j ilości 8.910 osób. 
W ys ła n o  depesze h o łdow n icze  do Pane P re ­
zyden ta  R zeczypospo lite j i  Mansżalna P ił ­
sudskiego oraz uchw aloaro rezo iu c ję  w  spra­
w ie  poparcia  akc ji w yb o rc ze j B B W R .

P odobn ą  rezo lu c ję  pow zię ło  rów n ież ze ­
b ran ie  b. w o jskow ych  a rezerwastów  w  Le- 
b iedziewae

Zebranie b. wojskowych
P oz t p ow yże j op-sanem i w iecam i odnyl 

się -w n .ed zie lę  ca ły  szereg w e c ó w  na przed- 
anieściach, a m ianowacie na Rossie, na Ło- 

' s iów ce, Po-naracb, Bołtupiu, N ow ych  Zabt 
dowaniafsh i tNowym  Świecie.

P odczas  p rzem ów ien ia  dr. Paczkow sk iego  
i n a  zebTaniu na N ow ym  Św iecie wtargnęła 

b o jó w sa  P. P . S., Jecz w obec zdecydow anego 
stanow iska obecnych  zosta ła zm uszona do 
opuszczenia sali

Staraniem  Zw iązku  W łaśc ic ie li D robnych  
N ieruchom ości odDył się w iec  p rzy  ul. Ra- 
duńskiej Nr. 32. W iec  w yp o d w ied z ia ł się 
za B B W R .

Ud prowincji
Skrucha b. dziatacza 

Str. Chłopskiego.
D o  S ;kretarjatu P o w ia tow ego  w  

O szm .an ie  w p łynę ło  następujące  
charakterystyczne p.smo:

Ja niżej podpisany Jan Staniul, 
8yn Marcina, zam, w e  wsi Szalcime, 
gm. dziew . en.sklej, po w. oszmiań  
i i i e g t ,  byłem  dotychczai; nieugię­
tym, działaczem r organizatorem  

tronnictwa Chłopsk iego  i przy b y ­
łych w yborach  do Seimu i Senatu  
Rzeczypospolitej Polskiej byienr. ,a- 
ko mąż zaufania w  gminie dziewie  
niskiej.

DzięLi mcje> pracy za ich różne  
obiecanki pom ogłem  różnym 'M a -  
teck m. D ubrow n ikom  i t. p „ z b a w ­
com ludu" zdobyć  mandaty posel­
skie i p ieniądze pobierać w  Sejmie  
i ob la tyw ać  swoic gospodarki, a kie­
szenie napychac darm owem - pie- 
niędzm 1 Dziś w.era dobrze,/ ze dla 
R ządu  nic dobrego  tacy partyjnie/  
nie przyniosą, a tylko zgubę  c1'*  
kraju, oraz najgoruzą zdradę c la 
R zą d u  i rozbijanie ludu polskiego  

W y stę p u ję  ze Stronn ictwa C h ło p ­
skiego, nie chcąc pozostawać w  
szeregach partyjn kow  i rozbijaczy  
ludu polskiego, obciązycieli kraju.

W o b e c  pow yższego  proszę  Se-  
kretarjat P ow ia tow y  B. B, W s p ó ł ­
pracy z Rządem  w  Ouzmianie o u- 
dzielen e mi różnych informacyj do  
organizowania  narc łu do  wspó łp ra ­
cy z B. B. W .  R.

Z  Doważenieir Jan Staniul, 
gtn. dzirv en iszt  pow . oszmiański.

A S P I R I N A
Każde ipaKowanie i każda tabletka or 
nalnej Aspi/iny opałrzone se zaeuem  BAl

Z E B R A N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E  
W  W .-SO LE C ZN -IK a CH. -

W  c-.iiu 19 paździ-em ika w  m-ku W te i- 
k ic-Soleczn ik i odbyło  się -zebranie- na k tó ­
rem utw orzono K om ite t W yb o rc zy  B B W R  
z in ic ja tyw y  p. k ierow n ik a  m ie jscow e j szko­
ły  A lo jzego  K u raczyka  p rzy  wupółudz.ale 
ip. W . K orzona. Na zebran ie s taw iła  się 
b. liczn ie  oko liczna  ludność. P o  p rzem ó w ie ­
n iach  i dyskusji, na prezesa wynra.i-o p. K u ­
ra czyk a  A lo jzego , na w iceprezesa W in cen te ­
go  K orzon a  ii na sekretarza W ładysław a  
Zdan iew ieza ; na c z łon k ów  zaś pp. Jana 
Ruckiego, Jana Rosińsk iego ~ W in cen tego  
Hnrynownoza, H enryka G łow iańkow sk iego, 
Jarosława Sielanko. Wyipasna, K aro la  No- 
wosławiskiego, Józe fa  C zegiela, Józe fa  Szpa- 
kow sk iego i innych. Ustalono w sp ółp raco ­
w ać  i je d n a j d la  idei 1-go B u dow n iczego  
P o lsk i M arfca łka Józe la  'Piłsudskiego lud 
ność w ie jską  o raz grem ja ln ie  g losow ać na 
listę BB\VR

Ust do Redakcji.
I L

Szanow ny Pan ie  Redaktorze
R ysk i dzienn ik  „S iegod n ia " (N r. 28z z dn. 

13 X. r. b., w ydan ie  za g ia n c zn e ) w yaru so - 
w a ł notatkę sw ego  Korespondenta w a rszaw ­
skiego jx)d n ag łów k iem  „Ł ze-d iak on  w  ro li 
g in ek o loga ". Szantażysta F  omai. B iłozor,
0 k tórym  w  n ie j w zm ianka, n azw an y został 
w ychow ank iem  -  lw ow sk iego  gr. -kat. sem i- 
narjum  duchow nego. P ow iad om ion y  o teftn 
rek tor seminaTjum pow yższego  nadesjał 
(dn. 17. X. r. b ) na m o je  ręce ośw iadczen ie,

• że Roman B llozor nigdy nie b y l wychowan­
kiem seminarjuro gr -kał. we Lwow ie.

Pon iew  aż an i rysk ie „S iegodinia a .  i 

je go  satelita, w ileń sk ie  „N asze  W re m ia “ , 
— jedn akow o n iedbałe o ścisłość m fon u a- 
cy j, jeś li te dotyczą K ośc io ła  rz.-kaf. —  n .e 
zam ieśc iły  pow yższego  sprostowania, upra­
szam uprzejm ie o zam ieszczeń e je go  re ­
d akcję  „K u r je ra  W ileń sk iego ", k ió ry  n igd y  
się od -tego n ie uchyla, gd y  zachodzi potnze- 

, ba przeciw staw ien ia  6ię lekkom yślne j a żąd.- 
nej sensacji s łu zn ij in fo rm a cy jn e j pew nycłi 
o rgan ów  prasy.

Z w ysok im  szm unkiem  '
X. W l. Tihuczka.

S P O R T
P IŁ K A  N O ŻN A .

Polska —  Ł o tw a  6 0.

W  n ied zie lę  od b y ł się w W a ia ia w ic  na 
now ym  siadjom ie L eg ji m iędzypań stw ow y 
m ecz p iłkarsk i Po lska  —  Ło tw a , zakoń czo­
n y  w ysok iem  zw ycięstw em  P o lsk i 6:0 (3:0).

Już po  p ie rw sze j m inucie Ło tysze  inic.iu 
ją  g ro źn y  atak i osH o strzela ją , jidnaK  L c  
żm ui bron i bez zarzutu . Po  chw ilow e de 

. zo r jen ta c ji p o le  opan ow u je  ca łkow ic ie  dru 
ży-n? polska, k tóra  n ie oddaje p rzew ag" ju ż 
do końca spotkania. W  11-ej mimu :ie p ie rw ­
szą bram kę d la  barw  po-iskich strzela Na 
w rót, n agrodzon y p rzez -publiczność burzą 
ok lasków . W  26-ej m inucie ten sam gracz 
po so low ym  przebo ju  jmkiw yższa  w yn ik  do 
2:0, w reszc ie  M alik  zdobyw a z koruera 
p iękn ie  strzelonego p rzez  B alcera trzecią  
bram kę w  32-e.i m inucie.

P o  p rze rw ie  gra począ tkow o  trac i na Łem 
p ie  i za in teresowaniu  A tak i Ł o tw y  nm 
przechodzą poza  o fia rn ie  g ia ją cą  lin ję  ob ro ­
n y  (K on k iew icz— G ałecki). K oźm in  w  czasie 
ca łego  spotkan ia m ia ł za led w ie  3—4  raz; 
p iłkę  w  ręku. Natom iast b iam k arz łotew sk i 
V iz la  c iągle  m a robotę  j  broTr św etn.e.. 
W reszc ie  w  26-ej m inucie d ru g ie j p o łow y  
musi i on  skapitu lować p rzed w o le jen . C i­
szewskiego. P iątą bram kę s trzela  w  42-ej 
m in. Balcer po łaanym  biegu, u szóstą w  m i­
nutę p óźn ie j —  N aw ro t z zam ieszania po- 
k  orne co w  ego. P o za  tern M a lik  zdoby1 je sz­
c ze  jedną Dramkę, k tóra  n ie została uznaną 
.przez sędziego  z pow odu  p ozyc ji spa lonej

W  drużyn ie  p o lsk ie j na 6pecja lne w y  
ró żn ien ie  zasłużyli w  lin ji aiaku N a w ro t
1 Balcer. T ak  ayspomowamegc N aw ro ta  pu 
bhczność w arszaw ska jeszcze n ie y id z .a ła . 
W  p om ocy  boczn i gracze (E  otiar :zyk I I  
i  S za ller) lepsi 0d c iężk iegr W o ic ie ch o w - 
skii-go. O brona o fia rn a  i szybka. B ram karz 
K oźm in  bez zatrudnienia.

Ż-espół łotewski zadem onstrow a ł g rę  n ie ­
skoordynow aną i na ruskim  p oz iom ie  tech 
n icznym . W ysok a  porażka, jak ą  pon iósł, 
jest zupełn ie  zasłużona. Na p ian  p iec w szy 
w ybił się n ie zw yk le  p rzy tom n y i  szybki 
b ram karz V iz la , ś rod l owy pom ocn ik  K ron  
laks i  lew j' łączn ik  Seibels.

Sędzia p. B irlem  (N iem cy ] p row ad ził 
m ecz dosl.oatale. W idzO w  12.000.

Czechosłowacja —  Polska 2 :1  (1 :1 ).
P R A G A  (Pat.). M iędzypaństw ow y m ecz 

p iłkarsk i Po lska  —  Czechosłow acja o punai 
środkow e-eu ropejsK i d la  am atorów  zakon 
c zy ł  się zasłużonem  zw ycięstw em  Czechów
M  L I ) .

Spotkanie odbyło  się w  bard zo  n iesprzy­
ja ją cych  warunkach atm osferycznych . Gały 
czas pada ł deszcz, całe boisko pokryte  w ooą  
i błotem .

Nowy sukces Sztekera.
B U D A P E S /T , 27. X . (Pat.). M  za w o ­

dach zapaśniczych o mistrzostwo świati za­
wodowców mistrz Polski Teodor Sztekker 
odniósł nowy sukces, bijąc m*strza niem e 
kiego Ko aatzt

„Miesiąc Pomorza".
W  dniach «d  16 lis m ada d o  16 grudni 

<r. b. odbęozie  się w  W ileń szc zyźn ie  m iesiąc 
p ropagan dy j ornorro Celem  tego tuiesiaca 
będzie  (pogłębienie w śród  społeczerisLwa jx il- 
sm ego znajom ości znaczen ia  P om orza  i m o­
rza  d.a Polsk i, o raz zebranie funduszu na 
zw iększen ie  im sze j s iły  obronnej.

Zarząd g łów n y Z. O K Z , !n ic ja to r  
g łów ny „M ies iaca  p‘«omorza“ , w szystk ie  fu n ­
dusze, k tó re  beda zebrane p rzeznaczy na 
zakup eskad ry  hvdxoplaa.ów b o jow ych  d ła 
w o jsk a  i m rrace  kułturaano-nś w ia to  we 
Z . O. K. Z na teren ie Pom orza

O F I A R Y .

Państwo Z. W  dla b. u f-ędn ika zł. 10.-

/
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M1E JSK k
—  Z posiedzen ia m ie jsk im i* kom itetu

W . F . i  P . W . W  dm u 21 b. m. w  sali p o ­
siedzeń  Rady M ie jsk ie j odbyto się pos iedze­
n ie  m ie jsk iego  kom itetu  W ych ow an ia  F i­
zycznego  i Przysposob ien ia W ojsil owego Na 
w stęp ie zeb ran i w ysłuchali i zaakcep tow a ł’ 
spraw odazm e z  dzia ła lności kom itetu za rok  
ubiegły. Po  om ów ien iu  w ydatków  budżeto­
w ych  zapadła uchw ała w yasygnow an ia  5624 
z ło tych  jak o  dodatkow ego  subaydjum na 
u rządzen ie  strze ln icy  m a łok a lib row e j na 
P ió rom on c ie  o ra z  1500 złotych  na cele p )- 
radn i sportow ej. Ze w zg lędu  na c iężk . stan 
fin an sow y kom itetu p ow zię to  d a le j uchwałę 

I  upow ażn ien ia  sekcji adm in istracy jno-gospo­
darcze j do w yn a lez ien ia  źród e ł dochodu.

P os iedzen ie  zam knięte zostało uchwalą 
zw rócen ia  się do Pań stw ow ego  Urzędu

W ych . f iz y c zn e g o  i P rzysp . W o jsk , z  prośbą 
delegow an ia  do W iln a  k ilku  fachow ych  in  
struktorów  d la  p odn ies ien ia  poz iom u  p o ­
szczególnych  d ziedzin  sportu o-raz w o jsk o ­
w ego  p rzysposob ien ia  m łodzieży.

—  K inem atogra f M iejsk i ch y li się ku 
upadkow i. Na ostatniem  posiedzen iu  K om is ji 
T ea tia ln e j poruszona została m ięazy  limetmi 
sprawa K inem atogra fu  M iejsk iego , k ió ry , jaK 
zgodn ie stw ierdzono, d.ziaiam oscią sw o je  
pozostaw ia  bardzo  w ie le  do życzen ia  i w  
n a jm n ie jszym  stopr.iu n ie odpow iada  w a ­
runkom  w ym agan ym  od tego rod za ju  p la ­
ców ki. D o tyczy  to p rzedew szystk iem  reper­
tuaru, k tó ry  ani pod w zg lędem  w ych ow a w ­
czym , an i artystyczn ym  nie spein ia ro li 
dobrego i tan iego k inem atogra fu . Smutny 
ten  fak t pow odu je, iż  p rzedsięb iorstw o to 
stopn iow o ch y li s ię  ku upadkow i i ju ż d z i­
s ia j p rzedstaw ia  wartość w ięce j n iż p rob le ­
m atyczną. N ie bez znaczen ia  tu są rów n ież 
n iedom agan ia  natury o rgan izacy jn e j, ob c ią ­
ża jące bardzo  p ow ażn ie  w ładze k ierow n icze  
kina. P ow yższe  w zg lęd y  w p iyn ę ły  na w ysu­
n ięc ie  koncepcji pow ołan ia  specja lnej ko­
m isji, k tóraby za jęta  się podzw ign ięc iem  n ie ­
udolnej dotychczas gospodark i s fe i k ieru ją ­
cych  kinem  m iejsk iem .

Próhlem  stw orzen ia tego rod za ju  k om isji 
rozs trzygn ię ty  zosian ie w  dniach n a jb liż ­
szych  i jest jedyn ą p ozy tyw n ą  m ożliw ośc ią  
n ap raw y zła.

—  A tak  ga zow y  1 lo tn iczy  na W iln o . 
W  n ied zie lę  staraniem  L . O. P . P . r a  placu 
K atedra lnym  zorgan izow any zosta ł pokaz 
w a lk i ga zow e j i ataku lo tn iczego  na W iln o . 
O godz. 12-ej m. 30 turkot m otorów  zw iasto­
w a ł zb liżen ie  się oskardy n iep rzy jac ie lsk ie j 
M om entaln ie p lac K a ted ra ln y  i B azy likę  p o ­
k ryta gęsta zasłona aym na. Jednocześnie

<utyk.pja ^ c iw lo tn ic ^ a  ro zp oczę ła  ka .,„- 
nadę, odg łosy  k tó re j p o łączy ły  się z ra z po 
raz w ybuchającem i granatam i.

W śród  lic zn ie  zgrom adzon ych  tłum ów 
zapanow ało uczucie trw og i, k tóre  spotęgo­
w a ło  się jeszcze  h ard zie j z chw ilą  puszcze­
n ia  gazów  łzaw iących . P o  k ró tk ie j chw ili 
plac K a ted ra ln y  opustoszał, gdyż tłum y c ie ­
kaw ych  o trzym aw szy  przedsm ak p rzysz łe j 
w o jn y , ro zp ierzch ły  się na w szystk ie  strony. 
, Nad p obo jow isk iem  przez d łuższy czas 
unosiły się Kłęby dymu.

LITERACKA.
—  K o le jn a  Środa L iteracka  odbędzie  się 

jutro, w  środę 29. X. o godz. 8 w iecz. w  s ie ­
d zib ie  Z w iązgu  L ite ra tów , O strooram ska 9. 
le m a te m  je j  będzie  pogadanka dr. -Marjana 
M oraiow skiego, p ro f. h istorji sztuki z U S. B. 
na tem at uroczystości stulecia n iepodległości 
B e lg ji. P ro f. Morelowiskieg.o byw alcy, Śród 
poznali w  ub iegłym  sezonie, jako  św ietnego 
m ówcę, z o k a z ji je go  Odczytu o  polsk ich  
k lejnotach  koronnych .

Wlstęp dla członków , sym patyków  i w p ro ­
w adzonych  gości.

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  W y  nory w iadz w  k orpora c ji „ V i l  

nensla“ . D n ia 23 październ ika  b. r. odbył 
się w k orporac ji „V iln en s ia “  konw ent spra­
w ozdaw czy . na k tó rym  Stały Sąd H on orow y, 
pełn iący  czynności kom isji rew izy jn e j, zło 
ży ł spraw ozdan ie  z dzia ła lności w ładz kon­
w en tow ych  za semestr I I  (letn i) 1929/30 r.

Bezpośrednio  po konw encie spraw ozdaw  
czym , odbył się konw ent w yborczy , k tóry 
pow o ła ł do p rezyd ju m  c o m ilito n ó w  F ra n ­
ciszka D ziakow icza  na prezesa, Edm unda 
K ru p itń czyk a  na w iceprezesa, B o lesław a 
W ierzch on ia  na sekretarza. Na o lderm ana 
zosta ł p ow o łany po raz w tó ry  com iłiton  A le ­
ksander D ziakow icz .

—  Z w iązek  A k ad em ick ie j M łod zie ży  L u ­
d ow ej U. S. B. D n ia  26. X. r b. odbyło  się 
zebran ie Zw iązku, 'pom iędzy innem i na ze ­
bran iu  tem  dokonano w yboru  w ładz. P r e ­
zesem  w ybran o  ko l W ieczo rk a  Bolesław a,

rzem  kol. Szw eda A., skarbn ik iem  koi. 
Borzdyńsk iego  J. ■ człon k iem  zarządu kol. 
Kuźn iara J. P rezesem  k om isji r e w izy jn e j 
w ybran o  koJ. Jankowskiego, członkam i 
kol. ko l.: K u rta  W . i C ho jeck iego  W .

Ponadto  na wspom m aneir. zebraniu  za­
padła jednom yśln ie  następująca uchwała : 
„ V I I  w a lne zebran ie Zw iązku  Akadem ick ie j 
M łodzieży  Lu dow ej, odbyte  w  sali Ogniska 
A kadem ick iego  w  dniu  26. X. r. b., n ie 
uznaje t. zw . W ileń sk iego  K om itetu  Akade­
m ick iego  za o rgan izac ję  reprezen tu jącą o go l 
m łod z ieży  akadem ick ie j U. S. B —  gdyż 
uważa, że funkcję tę z p ow oozen iem  m oże 
spełniać B ratn ia Pom oc P o lsk ie j M łodzieży  
A kadem ick ie j U. S. B .“

—  Pos iedzen ie  W yd z ia łu  W yk on a w czego  
W o jew ód zk iego  Kom itetu  W ileń sk iego  P o m o ­
cy M łod zieży  Akadem ick ie j. W  dniu 24 p aź­
dziern ika 1930 r. w  m a łe j sali k on feren cy jn e j 
W ileń sk iego  U rzędu W o jew ód zk ie go  pod 
p rzew odn ic tw em  prezesa K om itetu  p. w o je ­
w ody W ładysław a  iRaczikiewiczr odby ło  się 
■posiedzenie W ydzia łu  W yk on aw czego  Konn 
tetu W o jew ód zk ie go  P om ocy  (M łodzieży A k a ­
dem ick iej.

W śród  w id u  spraw , będących  p rzedm io ­
tem obrad W yd z ia łu  na czo ło  w ysunęły się: 
sprawa o rgan izac ji IX -go  „T ygo d n ia  Akade­
m ika ' spraw ozdan ie  z p rzeb iegu  akcji bu­
d ow y  i urządzen ia akadem ick ie j kolo.nji w y ­
poczyn k ow e j w  Legaciszkach  oraz spraw o­
zdan ie z p rzeb ieg i' obrad X -go ogó lnego  ze 
b ran ia  R ady N aczeln e j do Spraw  P om ocy  
M łod zieży  Akadem ick ie j.

Następnie om aw iana b y ła  sprawa budow y 
sanatorjum  akadem ick iego  w  Zakopanem , 
oraz spraw a zm iany statutu (Rady. W  tym  
celu w y łon ion o  odpow iedn ią  kom isję . Po  
zreferow an iu  program u IX -go  „T ygod n ia  
A kadem ika " uchw alone ten ostatni zor.ga.ni | 
zow ać w  okresie  od 27 lis topada do 4-go 
grudnia 1930 r.

Z KASY CHOR fCH.
—  K om isja  w ery flk acy jn o-k lasy flkacy jn a  

p rzy  W ileń sk ie j K as ie  Chorych. Jak się do ­

w iadu jem y, w  n a jb liższym  czasie p rzy  Kasie 
Chorych in W iln a  u tw orzona zostanie k o ­
m is ja  sveryfikacyjno-klasyfi.kacyj.ua, złożona 
z p racow n ików , przedstaw ic ie li zarządu kasy 
o ra z  delegata w ład zy  n adzorcze j. K om isja  
b ędzie  m ia ła  na celu p rzeprow adzen ie  
s zczegó łow e j se lekc ji wśród p racow n ików
1 w  p rzyszłośc i b ęd zie  d ecydow ać rów n ież 
o p rzy jęc iu  now ego personelu .

Zł£ ZWIĄZKÓW I STOW^RZ.
—  Budow a pom nika ku c zc i poległych  

85 p p. s trze lców  w ileńsk ich. NJa pos iedze­
niu Zarządu T -w a P rzy ja c ió ł 85 p. p. s trze l­
ców  w ileńsk ich  w  dniu 13. V . r. b. p ow zię to  
jednogłośna uchwalę w  spraw ie  n atych m ia­
stow ego p rzystąp ien ia  do rea lizac ji budow y 
pom nika w  W iln ie  ku czci po ległych  85 p. p. 
s trze lców  w ileńsk ich  W  akcji te j na p ie rw ­
szy  p lan  w ysu w a się kon ieczność zebrania 
funduszów, potrzebnych  do w zn ies ien ia  tego 
w idom ego  dow odu  p am ięci w iln ian  o tych, 
k tó rzy  ży c iem  swem  op łac ili chlubną h istor- 
ję  pułku, w a lczącego  pod nazw ą „d z ie c i 
W iln a " .

W  tym  celu Zarząd T -w a  rozsyła  lis ty  
do  wszystk ich  orgam izacyj, stowarzyszeń, m- 
stytueyj państw ow ych  i sam orządow ych  z go ­
rącą prośbą, aby n ikt n ie  odm aw ia ł choćby 
na jskrom nie jszego  datku na ten szlachetny 
cci.

N ieza leżn ie  od  zb iórk i na listy, w  dn. 1,
2 (  3 listopada, odbędz ie  się, jak  juz don o­
su śmy, kwesta publiczna na budow ę om a­
w ianego  pom nika

iN ikogo chyba n ie  będzie  w  m ieście, kto 
m óg łby  odm ów ić złożen ia  o fia ry , bo niem a 
tamże chyba n ikogo, kto zdążył zapom nieć 
o zło żon ej o tie rze  k rw i i życ ia  p rzez „d z iec i 
W ,im a".

—  pod zięk ow an ie . Zw iązek  In w a lid ów  
W o jen n ych  R- P. w  W iln ie  składa tą drogą 
p odziękow an ie  p. L eon ardow i S lem aszce, 
w łaśc ic ie low i artystycznego zakładu fo to g ra ­
ficznego  p rzy  ul W ie lk ie j Nr. 44, ostatnio 
chlubn ie odznaczonem u z lo iym  m edalem  na 
Il-ch  Targach  Północnych , za artystyczne 
w ykon an ie  i bezin teresow ne o fia row a n ie  na-

E B

scej o rgan izac ji portretu  P ierw szego  M ar­
szałka P o lsk i Józe fa  P iłsudsk iego

■4

z e b r a n ia  i  o d c z y t y ,
—  N adzw ycza jn e  zebi anie L f g j l  In w a li­

dów . Zarząd  O ddziału W ileń sk iego  L e g j i  
In w a lid ów  Woj.sk P o lsk ich  zw o łu je  na d zień  
1 listopada r. b. (sobota), godz. 1 po poł. 
w  lokalu  w łasnym  p rzy  ul. Ż e ligow sk iego  
1-17 nadzw ycza jn e  w a lne zebran ie in fo r ­
m acyjne

sp ra w y  b. w ażne, dotyczące o.gólu b y ły ch  
wojskow ych , uczestn ików  w alk  o n iep od ­

leg łość  O jczyzny . -
O becność jak  n a jlic zn ie jsza  w szystk ich  

cz lon k ow  bezw zg lędn ie  konieczna
—  Z P . T -w a  E ugen icznego (W a lk i z e  

zw yrodn ien iem  rasy), 30 październ ika  w  lo ­
kalu poraon i E ugen icznej (ul. Ż e ligow sk iego  
4) dr. W . P aw łow icz  w ygłos i odczy t na te ­
m at „Zapora.egainie i leczen ie gru źlicy ".. 
Początek  . gooz. 6 w iecz. W stęp  bezpłatny

—  Z  W ił.  T o w  Lekarsk iego . W e  środę, 
dnia 29 b. m. o godz. 20-ej odbęd.zie sic 
w  lokalu  W ileń sk iego  T ow arzys tw a  Lęka - 
skiego (Zam kow a 24) uroczyste posiedzenie- 
T wa ku uczczeniu pam ięci zm arłego s ta ­
rego sekretarza T ow arzys tw a  ś p p ro f. d r . 
Stanisława T rzeb ińsk iego . P rzem ów ien ia  
w yg łoszą : J. M. F.ektor p ro f. Januszkiew icz^ 
p rezes  T-w a p ro f J. Szmurło, p ro f. Jasiński’ 
doc. Safarew.icz.

—  Zarząd Zrzeszen ia  W o jew ód zk legs  ■ 
Zw iązKu P ra cy  O byw ał, u ob ie t przypom m a, 
członk in iom , że w  dniu d zis ie jszym , t. j .
28 październ ika  odbędzie się w  lokalu- 
Zw iązku  (Ostrobram ska 19) zebranie in fo r ­
m acyjne. Począ tek  o gooz. 18-ej. R e fe r a t  % 
w ygłos i p rzew odn icząca  p. Janina K ir t ik li-  
sowa. P ros im y o punktualne p rzybyc ie.

R O Ż N E .
—  M echan izacja  p iekarń . Z dm em  31-go. 

g rudnia r. b. up ływ a te r ir in  m ech an izac ji 
p iekarń . W  zw iązku  z tem W ileń sk i Cech: 
P iek a rzy  postanow i! in terw en jow ać  o  p rze ­
dłużenie pow yższego  terminu.

idu Mińskie
8 a LA  MIEJSKA 

ta tfob ra m u k a  5.

Blokada na morzu
N  td p rogram : Z BALU DO KRYMINAŁU K om ed ja  w  2 dktach

a od godz. 3 m. 30 —  P oczą tek  seansów  od eod z 4-ei. —  NasteD nv orotrram : .

Od dn. ?8 do l lis to p a a a  
1930 roku  w łączn ie  będą 

w yśw ie t la n e  f i lm y

D ram at w 10-clu aktach. 
W roi. gł.: Anna Nlłsson 
i W anacf Mac Donald.

D św lękow y
K IN 0 -T B A TR

„RELI0S“
W ilno, W ileń sk a  33.

N a jw ię k s zy  p rzebó j doby obecnej! A rcysen s . d źw lęk ow a l N a  1-szy seans cen y  zn iż.: Balkon  80 g i .  P a r te r  1.20 

--------- 'U F- V  I  «Sp fc u  mm MM. |  w  JM. n  _  -  W ielKa opera film ow a!

—  V\iOI Z c D i d n O W
Denis King J e a n n e t t e  Mac D o n a l d

Cały film  W ko loratn  natura lnyth . — — — — Flim  cer. dem onstru je  s ię  w W a rs za w ie  w 2-ch k inach , 
w zg lęou  n a  w ysok ą  w artość  a r ty s ty c zn ą  dla m łotlzieży dozwolone, dean^y o god z. 4, 6, 8 i 10.15

D Ź W IĘ K O W E  KINO

jiLywor
al. A M ick iew icza  22.

D z I S !  P o  ia z  p ie rw szy  Przeżywa)4 Iwan Petrowicz, Agnes
Petrowlcz w f ilm ie  d źw ięk ow ym  1  hr. Esterhazy w  n a jn o w szym  dźw ię-

C za ro w n ą .Ż y w io ło w ,, N a m ię tn ą  B M W  v l W I  I  kow o-śp lew D ym  d ram acie  e ro ty c zn ym

N ad  p rogram : | t f \ f l - k ł c i | f  J l 4 . i . j o l r i l u . i i  z 0D- -Ż y d ó w k a ” (a k t 4 -fy ). P o c zą te k  o g  4, 6, 8 i 10.30 
..... — U U U O l C ł l  (Jfcwfl ę  V U W j f  C «n y  m ie js c  zn iżon e  ty ik o  na i- s z y  seape.

K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(ahok aworoa kolajow.)

uzis ■ Jnl jr .e n n y c h . ■  ___  ■  __  _____■ ■ . m m w pozost. ro la  A

s ™ o - i  rjftŁ  7r n m iln ^ fp k  Gr , t a L e y ł
a k tow ym  d ram acie  w l l l l l B w l i W  H  B  1  I M  W  W  w W  I  W  Llwio Pawanełll

P e łen  k o m lc zL y ck  scen tea  w sp an ia ły  fL m  lln stru je  ż y c ie  i aw an tu ry  a iło e n e  o ficerów  k a w a le r ji w iedeń sk ie j. 
P o c zą te k  seansów  o god z. 5-ej, w  n ied z ie le  i św ię ta  o god z  1-ej po poł. Nast. p r o g r :  „Dziewica Orleańska'-.

Kino - T e a tr

„L U X ‘
M in k iew ic za  11,1.15-62

u z i 3 I W .e n a  k rea c ja  m is trza  ek ran u , g en ja ln eg o  CONRADA VEIDTA 1 Jego u ta len tow  p artn erk a  p ize-

Narzeczona Nr 58 °SS!S
N ieD yw ata  treśc i S za lon e  n ap ięc ie l P o tę żn a  g ra ł P oc zą tek  o g o d z  4 e j, w dnie św ią t, c g  1-ej. C en y od 40 gr.

N o w o  o tw o rzo n y  
KINO T E A T R

STYLOWY
u lica  W ie lk a  3d.

U z i S I  N ieb y  .a iy  w ie lk i p od w o jn y  ■ 9 
program ! A rcy d z ie ło  w ed łu g  n a jnow - ■ 
s ze j p ow ieśc i Jak óba  W aeerm an a  p, t. |  I O m I i I
P o tę ż n y  d ram at w !0  ak tach . W  ro li g łó w n e j n a ju lub ioń szy  
am ant św ia ta  JOHN GILBERT ja k o  now oczesn y Don Jouan 
1 u rocza  ANNA JONG o ra z  na jn ow szy  fum  Is z y  ra z  w W iln ie

Erwina 1
Gdy nuc zapad

Reinera
-K om . fa rsa  w lftakt. 

3  W  roń  g ło i  nej 
u  H arry Lledtke.

Polskie Kino

WANDA
nL W ie lk a  30, iel.14-81

U W A G A ! K osztem  o lb rzym ich  sum udało 
s ie zd o b y ć  r a j  now sze w y b itn ie  a n ys -  
ty czn e  a rcyd z ie ło  1-szy ra z  w W iln ie  p. t. Walc Strai? ;sa P rze p ię k n y  życ low n - 

e ro ty c zn y  d ram at w 
J 2-tu ak tach

W r o l ig l- :  B o ży szc ze  kob ie t iw a n  P le t r o w lc z  o raz n a js łyn . ta n ce rk i w ied eń sk ie  A u lta  B e r b e r  i B e lla  S lr is .  
) — ( Nad p rogram : W y b ite y  n a jn ow szy  s z ła g ie r  l a z y  r e z  W ilu ie  p. t. D L A T E G O , ŻE  CIĘ K O C H A M . )— ( 
P o tężn y  d ram a t w ie lk ie j m iło śc i i p ośw ięcen ia  w 10 aktach, W  roi. g łó w n  : M ik o ła j  R im s k l i  E lza  T e m a r y .

E g zy s tu je  od 1875 roku.

Fabryka Materjałów Izolacyjnych
„GUDRONIT" Wł. Ciszewski

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17,
n agrod zon a  z lo tem l m eda lam i osta tn io  n a  P. W . K. w Pozn an iu  

i  I i  T a rga ch  P ó tn oen ych  w  W iln ie.

GUDRGNITY iż s la c y jn e . stosow ane w budow n ictw ie  ja k o  je d y n ie  sk u tecz­
na i trw a ła  iz o la c ja  od w ilgoc i,

GUDRONIT Nr. 1 iz o la c ja  od w ilg o c i n a  ś c ia n y  p ion ow e, s trop y  i t. p
ort w ew n ą trz  pod tyn k i. 1

GUDRONIT Nr. 2 Izo la c ja  uu w ilg o c i na fu n dam en ty , s tropy, ta rasy , pod- 
. ługi oraz, w sze lk ie  budow le podziem ne.

GUURONIT Nr. 3 do n iszczen ia  g rz y b a  d rzew n ego  w budow lach . 
CuRBOLiHEUh p łyn  do k on serw ac ji d rzew a .
CEMIZOL em u ls ja  iz o la c y jn a  n ad a ją ca  za p ra w ie  cem en tow ej zupełną nie-

p rzepu szcza ln ość  w ody. i
IZOL p rep a ra t a s fa ltow y , szybku schnąoy, do za b ezp ieczan ia  betonu, że la za , 

c e g ły  i t. p. od w p iy w ó w  a tm osfe ryczn ych , w ody, kw asów  i t. p. 
KRYZOLIT f i lc  b itu m ow y— n a jtrw a lszy , nie w ym aga jący  Konserwacji, m a- 

te r ja ł do k ry e la  dachów  w sze lk ich  kon stru kcji, o ra z  do cełów  iz o la ­
c y jn ych .

KLEJ BITUMOWY p łyn n y , lub  su tły— do p rzyk le jen ia  f ilcu  b itum ow ego 
na betonie, d rzew ie , że la z ie  i  t. p.

KLEJ T-OSADZKOWY gu d ro n ito w y— s p e c ja ln y  do p rzyk le ja n ia  pwnadzki 
k lep k ow ej do betonu.

LA! SMOŁOWY do k on serw ac ji dachów  peipi.weh, że la zn ych , gon tow . i t  p. 
CA) HOL is k ie r  i k it do trw a le j k on serw ac ji dachów  p ap ow ych , że la z ­

nych  i  gon tow ych

B-Cia JENIKE FABRYKA DŹWIGÓW
Sp. Akc. —  w  Warszawie

n agrod zon a  w ie lk ie in l zlot&m i m eda lam i ostatn io  na P W K. w  Joznaniu , 
na I I  T a rga ch  P ó łn ocn ych  i M ięd zyn arodow ej W y s ta w ie  w  L le g e  

W ciągi, Oźwiyi, Źorawle obrotow e, U iw lg ark i uniwersalne i  t  d. 
Listw y ochronne walcowane do stopn i betonow ych  i d rew n ian ych , 
Narożniki ochronne do k raw ęd z i i  śc ian  >

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
<Sp- Akc. —  w  Grudziądzu

n agrod zo n e  w ie lk iom i zło tem i m eda lam i ostatn io  w W iln ie .

• Dachówki, Cegły, Dreny, Szamoty,
oraz w łasnej fa b ry k a c ji,  n agrod zon en e  na II T a rg a ch  P ó łn ocn ych  w W iln ie  
Prytkl posadzkow e, betonow e zw y k łe  i k o lo row e i in. w y ro b y  cem entowe

p o l e c a  i

Dom H-P. W. Busz, A. Jankowski i S-ka
' w Wilnie, ui. Wileńska 23, tai. 4-32. 1 1 3 0 - 2

L

* *  LOS 1 KLASY 
22 L0TERJI PAŃSTW.

z .akupiony w  s łynne j  z e  s z c z ę ś c ia  k o lek tu rz e

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszem podaje 

do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych
1) ż e , z a  n ieu iszczen ie  za Ie g ’ ośći i innych ra ieżn cśc i z pożyczek  przez Tow arzystw o wydanych, od b ęd ą  się w loka lu  Towarzystwa przy ul. P o r ­

tow ej 4 w W iln ie, w ooecn ośc i K om itetu  N a d zorczego  i Zarządu  Tow arzystwa licytacje pub liczne n u e j podanych  n ieruchom ości, p o ło żon ych  w m ieście 
W iln ie :  p ierw sza —  lb  grudn ia "93u roku, □ |eźeli p ierwsza n ie d o ld z ie  do  skutku, druga —  30 grudn ia  ’ 930 roku. L icytacje  rozpoczną się o  god z in ie  
I2  e j w poi.; 2) że zgod n ie  z §  84 statutu Towaizystwa, licytacja s ię  rozpoczn ie  od  sum y n ieu m urzoncj pozosta łośc i wv lan e j pożyczki z do liczen iem  
do le i sum y raty b ieżącej, wszystkich za leg łośc i w ratach odsetek  za zw lokę, wszystkich wydatków uskuteczn ionych na iachunek  dłużnika, kosztów  e g z e ­
kucji, obc iąża jących  dłużnika a rOwniez za le g lc ś ji podatkow ych , skarbow ych  i kom unalnych , o  k tó iych  in fo rm ac je  będą otrzym ane przed dniem  hcyi*cji. 
przyczem  ra  nabywcę r ie ru ch om osc i b ęd zie  przelana obr iąża jąca  sprzedaw aną n ieruchom ość pożyczka z ratą b ieżącą, na leżnem i od  n iej odsetkam i za 
zw lokę o -az rozterm .now aną zg od n ie  z p lanem  kon w tn cji pożyczek  i hstow zastawnych Towarzystwa częścią  rat za lata 1923 1926 i 1927; 3) że  osoby
życzące wziąC udzia ł w licytacji m ogą  p rzeg lądać w biurze Towarzystwa (W iln o , Portow a 4) w god zin ach  urzędow ych  (o d  9 d o  2 pp.j lub w odnośnych  
ks. hip., o  ile  n ieruchom ość posiada u regu low aną h ipotekę, akta dotyczące zastawu n ie.u ch om ośc i, wystaw ionych  na sprzedaż; 1) że  osoby  przystę­
pujące do licytac,i winny przed ro zp oczęc iem  przetargu z ło żyć  vad ium  w w ysokości wszystkich za leg łośc i (p rócz rozten n in ow an ych  częśc i rat za lata 
1923 1926 i 1927), za leg łych  podatków , oraz wydatków  zw iązanych z wystaw ien iem  n ieruchom ości na licytację ; 5) że suma zaotiarow ana na licytacji, 
za otrącen iem  z ło żo n eg o  vadiurn. n ieu iszczonej pozosta łości pożyczk i, raty b ieżącej z n a leżn em i od  n it j odsetkam i za zw łokę, oraz ro zte im in ow an e jt 
części ra i za lata 1925, 192ó i 1927, a rów n ież opłaty a ljen acy .oe  w inne być u is zc zo re  w c iągu  dni 14 tu od  dnia licytacji; w razie zaś n iew n iesien ia  
w term in ie  vsk azarym  w yżej w ym ien ionych  na leżności, nabywca traci z ło żon e  przy licytacji vad ium , które b ęd zie  użyte na op ła tę  za leg łośc i p od a tk o ­
wych, kosztow  egzeku cji, wydatków , uskuteczn ionych na achunek dłużnika i optat, należnych Towarzystwu z wystaw ionych na sprzedaż n ieruchom ości, 
a ta p ozostan ie  nadal w łasnością d otychczasow ego  w łaściciela :

1 2 3 4 5 6 7 8 9

167 Basson Genia Popławska 27 1275 1273,77 263.39 5061.39 556,50
204 504 9493 Eerkus śinolik Sora - Ester S adow a 11 844 4b61 94 2890,47 blhf.3,57 2740,50

3° 8371 E nacnerow cz Dawid, Isaja, L e ja  i Beker Chana W ito ldow a 13 2955,60 4246,65 899,48 17285,03 1900,50
525 2614 C zarkow sk iego  Jć zefa Spadkobiercy Brzeg fln toko lsk i 3/b. 541,5 1913.72 970.43 17126,44
364 5364 D tw eitow a  Berk Spadkobiercy K w aszelna 21 5286.25 15989,59 4646 56 88262,34 968 . -
418 5955 D ow narow icza Stanisława Spadkobiercy Praczkarn.a 15 488 798 99 15’ ,87 2967,60 325.50
165 1127 D m ochow sk i Wacław^ Trębacka 8 4346 386.12 174 39 2335,29 283 50
12 11378 Gam arscy M unes i Codyk Rs duńskr 36 '007 614.17 124,24 238L43 262 50

535 6028 G asp e.ow icz W incenty Strycharska 26-a 26/7,95 985,98 914 98 16149,67
412 N iedżw iecka Katarzyna Rossa 7 909/ 329,34 90,43 12.0,90 147.—
211 1735 Perkowscy Leon , M ieczysław , Bolesław  i M ałacnow ska

Maria ł róiewska 9 2205 9662.16 2051,39 39823,36 4368.—
238 4302 Surawicz J ó ze f 

R om anow ska Stełanja
W ito ldow a 33 4500 2484 50 581.86 1■296 95 1239.—

i 13 10140 Potocka 53 ! 598.16 496,51 116,26 1556,87 1 8 9 .-

W yjaśnienia rubryk : 1) N u m ery pożyczek , 2) N um ery h ipotek , 3) Nazw isko i im ię  w łaścicie la  n ieruchom ości, 4 ) U lica i Nr. dom u,

5) O bszar w mtr. kwadr., 6) Sum a za leg łych  n a leżnośc i w ratach, odsetkacn  i wydatkach, pon ies ion ych  na rachunek d łużnika, k tóra  w inna być u iszczo­
ną przez napyw a jącego  n ieruchom ość. Sum a ta z d o lic zen iem  do n iej m ających  p ierw szeństw o przed  pozyczką Tow arzystw  za leg łośc i podatkow ych , 

skarbow ych i sam orządow ych , o  których in fo rm ac je  będą otrzym ane przed dn iem  licytacji, o raz wydatków  które u jaw n ion e  zostaną w dniu przetargu, 
w inna być z ło żon a  jak o  vad ium , p rzed  rozp oczęć ,em  licytacji, 7) Rata b ieżąca z odsetkam i za zw lokę  od  n iej, 8) rtreum orzona pozosta łość  pożyczki 
na dzień  licytacj', 9 ) R ozterm inow ana część  odsetek  za lata 1925, 1926 i 1927.

U W A G I :  L icytacja  ro zp oczn ie  się od sum y n a leżn ośc i objętych  rubrykam i 6, 7, 8 i 9. N a leżności o o ję  e rubrykam i 7, 8 i 9 m ogą  pozostać
nadal na n ipo tece  sprzedaw anej n ieruchom ości. Kwoty, wskazane, w rubryre 6, 7 8 i 9 poaan e  są w ziotych.

„m ir
p c i e c e

WĘGIEL
górnośląskich kopalni 
l e p s z y c h  gatunków  
z dostaw ą  w  każdej  

ilości oraz

D R Z E W O
O P A Ł O W E
suche i [zdrowe, g a ­
tunków. brzoza, olcha  

i sosna.

BIURO: Zamkowa 18, 
telefon 17-90. 

SKŁAD: Kijowska 8, 
telefon 9-99 884

Ró2ne sum y go tów k i 
u loku jem y za ra z  na 
dobre h P o te k l m ie j­

sk ie  i w ie jsk ie  
Dom H.-K. „Zachęta" 
M ick iew icza  1, tel. 9-03

16
„  K £ V A “  (Parls>

M ic k ie w ic z a  37 te l. 657. od  11-1 
R ozg ła d za n ie  1 odśw ieża ­
n ie tw a rzy . L eczen ie  w ą ­
g ró w  i p rys zc zy . E lek try - 
za Jja. W .Z.P. 58. 480

K a re tk a  O verla n d  5 osob. 
z techn iczn ą  gw a ra n c ją  
za  4400 zi P ia t  o tw a rty  
5500 zł. b. d o b ry  stan na 

dogod n ych  w arun kach  
k red y tow ych , T a ta rsk a  3, 
tel. 1T-52. 1115— 4

Ort roku 1843 is tn ie je

WHenkin
ul. TA TA R SK A  20

Heble
jad a ln e , s yp ia ln e  1 ga - 
. btnetowe, kredensy, 
s to ły , s za fy , łó ż k a  D.d. 

W ykw intne, Mocne,
N I E D R O G O ,

( cs (h jinytl wariMacD
I W A RATY.

NADESZŁY NOWOŚCI.
817

Zdrojowisko
DRUSKIENIKi

og ła s za

p r z e t a r g
na sp rzed aż że la zn ego  
z ło m u — około 20 009 k ig . 
O fe rty  n ad sy ła ć  do dn ia  
. 5 lis topada  1930 r.
 1128

7000doiarów
d op ta ty  p rzy  kupnie k a ­

m ien icy  z dochodem  
16.000 zto ty . h roczn ie.

W ileńskiego Biura 
Komisowu-Handlowegr

M ick iew icza  41, te i '52 
__________1127

Uzdolniony

PO SZU K U JE  PO S A D Y .
A d res : S zk t.p lern a  37— 4 

r

Pianino
W ilkom ierska  3— 20.

Wilnu, Wielka 44.
C en t ra la  ko lektu ry :

W arszaw a, M arszałkowska 146-

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

ZŁ 1400.000 MILJON 
23 Premie!!?
O g ó ln a  suma w y g ra n y c h

ZŁ 32 MSLJ0NY
CO DRUGI LOS W YGRYW A I I I

C en a  lo s ó w :  5/4 z ł .  10, 1/i  z ł .  20, 3/< zł. 30, 4/ł * Ł  40. 

-Łaskawe z l e c e n ia  p r o w ic j i  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą
p o c z tą .  *i K o n to  P .K .O .  61051.

F irm a  eg z y s tu je  od  1835 roku.

S z c z ę ś c ie  sta le sp rzy ja  naszym  ^ . T .  G ra c zo m .

PBEMJA
n ie d a w n o  u k o ń c zo n e j  5 kl. 21 L o t e r j i  P a ń s tw .

ZŁ. 250.000
w ra z  z os ta tn ią  n a jw ię k s zą  w y g ra n ą  ,

ZŁ 50.000razem Zł. 300.000
r ó w n ie ż  i t ym  ra zem  p r z e z  n a s zy ch  P .T . G r a c z y  

s z c z ę ś l iw ie  z d o b y ta  zosta ła .

OGŁOSZENIA
w „K u r je rze  W ileń sk im ? i w e  w szystk ich  
dzienn ikach  z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

m Agtftcja Reklamowa
ulica W ielka 14, te l. 12-34.

D o k t ó r

Blumowicz
C horoby w eneryczne, 

Bkórne i m oczop ło iow e.

ul. Wielka rSr. 21 ,
tel, 9 21, od 9— 1 1 3 - 8 .  
W  Z P . 29. 911 — 0

D-[ fteniysberg
C u oroby skórne, 

w en eryczn e  
i  m uczupłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
M e fo n  10-90, 

od godz. 9 - 1 2  i 4— 8.

Pożyczki
z lo tow e  1 dola row e z a ła t ­
w iam y  szyb ko , tan io  i do- 

i godn ie  
W ileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ick iew icza  21, tei. 152 

______________________ 1109— 0

hmMi Udo
osiągnn  k ażdy p rzy  lo ­
kowaniu  go tów k ow ych  

oszczędnośc i p rzez 
W ileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ick iew icza  21, tel. 1&2 

1112— 0

Sprzedam

DOM
z p o w o d u  w y jazdu  
na Z *  'c z y n c u  przy  
ulicy Dzielnej N". 40— 
—  Bardzo tanio —  
O  warunkach d o w ie ­
dzieć się: ul. L w o w ­

ska Nr. 12, m. 4.

Rutynowana
nauczycielka
u dzie la  le k e y j m u zyk i fc' 

ję z y k a  fran cu sk iego . 

W ileń ska  3C m. 10.

IW A J Ą T Ł K  z i e m s k i
p o d  W i ln e m  z dobrą  
ko m u n ik ac ją  a u tob u so ­
w ą  ob szar  o k o ło  80 ha. 
Z i e m ia  dobra ,  las bu ­
d u lc o w y .  D o m  m ie s z ­
ka lny  o 9 p o k o ja c h  z 
u m e b lo w a n ie m ,  s p r z e ­
dam y z in w en ta rz em  

ż y w y m  i m a r tw y m
D o m  H/K. „ Z a c h ę t a ”
M ic k i e w i c z a  ) ,  t e l . 9-05.
__________ u 29

Popierajcie. ■
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